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ŚRODA, DNIA 11 MAJA 1932 ROKU 


- Rekord świata Weissówny w dysku 


lekkoatlełka łódzka uzyskuje wynik 39 mtr. 76 m., 0 14 cm. lepszy od rekordu Konopackiej 


Liga: Cracovia-Garbarnia 5:0, Polonia-Ł.K.S. 2:2, Warta-Warszawianka 0:0. Czarni-22 p. p. 3:1. Pogoń-Wisła 1:0. Kusociński zdobywa puhar I.K.(. 


SIEDLCE. 8.5. — Tel. wł. —| 
Czarni — 22 p. p. 3:1. Bramki 
strzelili Żurkowski (2) i Janczura; 
dla Czarnych i Biegański dla 22 p. 
p. Sędzia p. T. Walczak. 

Pierwszy występ Czarnych w 
Siedlcach wypadł dodatnio. W dru 
żynie gości nie było słabego punk- 
tu, czego nie można było powie- 
dzieć o wojskowych, którzy wystą 
pili bez Bilewicza i Pawlaka. kon- 
tuzjowanych na meczu z Ruchem. 

W drużynie gości obrona i po- 
moc bardzo dobra. Wyróżnił się 
szczególnie Piłat. Atak zgrany 
stwarzał niejednokrotnie grożne sy 
tuacje. U wojskowych Koszowski 
poturbowanv na meczu z Ruchem 
wypadł bardzo blado. ma on na su 
mieniu dwie bramki. Gwoździński 
z Wojtanowskim zupełnie sie nie 
rozumieli, wskutek czego narówni 
z bramkarzem ponoszą wine po- 
rażki. Pomoc pracowała ofiarnie. 
Nawet Czajka, który stale gra rolę 
trzeciego obrońcy, wychodził w 
pole. Atak osłabiony brakiem Bi- 
lewicza, którego zastępował Mar- 
. cinkowski, grał bezplanowo. Wsta 


wnika ataku było niebezpiecznym 
eksperymentem. 

Po wręczeniu przez woiskowych | 
gościom proporczyka rozpoczyna- ;zję wojskowi do wyrównania: Bie 
ją oni grę. Początkowo gra nerwo- |gański pudłuje z dwóch metrów. 
wa. W piątej minucie wolnego nie |Gra przybiera na ostrości. przy- 
wykorzystują Czarni. Atak Czar- j|czem goście są agresywniejsi. Na- 
nych prze na bramke wojskowych, |stępuje okres przewagi 22 p.p. W 
stwarzając groźne sytuacie, z któ- |30-ei min. ładny atak woiskowych 
rych w 1l2-ei min. z podania Drzy- |podchodzi pod bramkę gości. Kas- 
mały strzela Żurkowski bramkę. 'przak wybiega z bramki. co wy- 
Koszowski łapie piłkę lecz wypu- |korzystuje Biegański. strzelając 
szcza ją z rak. goala do pustei bramki. 

Szereg zmiennych obustronnych | Po utracie bramki goście zaczy- 
ataków, przyczem strona atakuiącą |nają energicznie atakować. zdoby- 
sa goście. W 15-ei min. maia oka- |wając dalsze dwie bramki — przez 

ee =s  Żurkowskiego z podania Janczury 

> i przez tego ostatniego z podania 
Czyżewskiego. Dużą wine ponosi 
w tym wypadku obrona i bram- 
karz. 

Po przerwie, padający od począt 
|ku deszcz, zamienia sie w ulewę. 
Boisko staje sie bardzo  cież- 


BRUGNON i; 
w swem klasycznem Ściętem odbiciu 
piłki. 


a WSPANIAŁA BOMBA LUBOWIECKIEGO 
ua meczu siatkówki Polonii z Grącovią w. Krakowie, 


nKO 1 ) / NOWY SPOSÓB TRENINGU 

wienie Marcinkowskiego na kiero- | Znakomita pływaczka Helena Madison stara sję dogonić chusteczkę, posu- 

waną automatycznie na sznurku. z szybkością większą od rekordu śŚwiato- 
wego. 


Niedzielne zawody bokserskie w Warszawie 


| 


kie. W tym okresie gry za- 
czynają dochodzić do głosu woj- 
skowi, lecz atak ich gra bezplano- 
wo, a groźne sytuacje ratuie obro- 
na gości. Parę niebezpiecznych wy 
padów gości przytomnie broni 
bramkarz wojskowych. 

Pod koniec gry goście zaczyna- 
ją chwilami foulować. zmuszając 
sędziego do interwencii. 

Czarni: Kasprzak. Chmielowski, 
Lemiszko, Ficek, Czyżewski. Piłat, 
Ostrowski, Janczura, Makuch. Żur |ZILINI, 8.5. — Tel. wł. — W dniu 
kowski, Drzymała. dzisiejszym przybyła tu z Moraw- 

22 p. p.: Koszowski. Gwoździń- skiej Ostrawy Legja warszawska 
ski, Wojtanowski, Czaika, Sroczyń li rozegrała wobec 4000 widzów 


dobry i bezstronny. Gracze byli 
zmęczeni podróżą i meczem w Mo 
rawskiej Ostrawie. Boisko było nie 
dobre: piasek i glina. Bramkę 


ski, Jakubowski, Świetosławski, |mecz z K.S. Żilina, W 55 min., |samobójczą strzelił Cebulak. wy- 
Biegański, Marcinkowski, Rusinek, |przy stanie 2:1 dla Czechów mecz 


Sędziował naogół poprawnie p. |ulewy i ma być dokończony w p9- 


Sabalski. Jalevy być przerwany z powodu 
T. Walczak. niedziałek. Gra była fair, 


sędzia 
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ZYGMUNT — OŻAREK GRSA 
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TIMMER 
czołowy „tennisistą drużyny  holender- 
skiej, która przybywa dziś* w ponie- 
działek dn. 9 maja do Warszawy ga 
mecz o Puhar Davisa, 


BINIAKOWSKI WYGRYWA 100 MTR. 
przed Nowosielskim i Ropą gą zawodach Cracovią — Warta w Krakowie, 


if Bramki strzelili 


IDA ADAMOFF ODBIJA Z TRUDEM JEDEN Z KLASYCZNYCH DRAJVÓW JĘDRZEJOWSKIEJ. 


Pilkarze Legji na Morawach | 


Zwycięstwo w Ostrawie. Niedokończony mecz z Żiliną 


rówmał też Cebulłak. Wyróżnili się 
Martyna, Ziemian. Nawrot. Szaller 
i: Latusiński. 

MORAWSKA OSTRAWA, 7.5. 
— Tel. wł. — Wobec 3000 widzów 
rozegrała tu dziś Legja' (Warsza- 
wa) mecz z SK Morawska. Ostra- 
iwa, zwyciężając w stosunku 4:2. 
Latusiński i Na- 
wrot; jedna bramka dla Czechów 
została wepchnięta reka. do czego 
winowajca się przyznał. Stronni- 
|CZY sędzia nie uwzględnił jednak 
protestu Polaków. Pi 

Legia miałą cały czas przewagę 
Wyróżnili się Martyna, Nawrot, 
Ziemian: Latusiński i Wypiiewski. 
Boisko dobrea:.ale Żwirowate. 

Przed zawodami. przemówienie 
wygłosił konsul Polski: dr. Reppa, 
który potem rozpoczął grę. 


_ PAUL: DE»BRUYN 
znakomity maratończyk, zamieszkały 
w. Ameryce. nadzieja Niemieg na Los 

Amgeles, WZT 


~ 


. uBcichter; Sperling, Ciszewski. Mal 


| Trullej. Jednocześnie odbyła się inau- 


l „szawa, Karowa Nr. 20. 


E 
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Koncertowa 


KRAKÓW, 8.5. — Tel. wł. — 
Cracovia — Garbarnia 5:0: (2:0). 
Bramki strzelili Zieliński. Ciszew- 
ski, Kubiński (2), Malczyk. Sędzia 
p. Rosenfeld. 

Pośród 2000-ei rzeszy widzów, 
która przyszła na powyższe spot- 
kanie nie było zdaje sie nikogo, kto 
ośmieliłby się przypuszczać. że ra 
wanż biało czerwonych po ostat- 
mich niepowodzeniach wypadnie 
tak udatnie. 

To co zademonstrowała Craco- 
via odbiegało od normalnego po- 
ziomu pańszczyzny ligowei i trą- 
ciło już stuprocentowym futbolem. 

Biało czerwoni maią dni kiedy 
potrafią się wznieść na wyżyny pił 
karstwa. Taki dzień mieli z Gar- 
barnia. 

Jeśli chodzi o poszczególne linje 
ło tak trio defensywne jak i pomoc 
wywiązały sie bez zarzutu ze swe 
go zadania. Otfinowski umieietnie 
odparował szereg groźnych strza- 
łów, obrońcy byli również na wy 
sokości zadania. Pomoc defensy- 
wnie dobra i jednolita miała nailep 
szego gracza. w: Chruścińskim wy- 
suwającym umiejętnie swa linię 0- 
fensywną. 

Najlepszą częścią zespołu był 

atak. Malczyk na środku świetnie 
się orjentujący rozdzielał umieięt- 
nie piłki doskonale usposobionym 
skrzydłowym, iak i rozumieiacym 
go łącznikom. Ciszewski nareszcie 
stanął na odpowiadajacei mu pozy 
cii, a kontakt z towarzyszem daw 
nych lat Sperlingiem wypadł świe 
tnie. Sperling którego powrót na 
zeloną murawę łączył sie z dniem 
wielkiego sukcesu tej drużyny był 
jednym z jego półtwórców. Prawa 
strona miała w Zielińskim pracowi 
tego łącznika, który w odpowied- 
nich momentach umiejętnie wspie- 
rał swą defensywe. Wreszcie Ku- 
biński naiskuteczniejszy gracz w 
ataku miał wczoraj swój świetny 
dzień. 
- Garbarnia nie przypominała wca 
le zespołu, który tak skutecznie 
walczył z Vienna. Urban w bram- 
ce jedynie przy trzecim golu 
mógł coś powiedzieć. Obrońcy pra 
cowali ciężko i ofiarnie. Konkie- 
wicz lepszy od Bila. Pomoc słab- 
sza niż ostatnio. Jedynie Wilczkis- 
wicz dopisvwał. 

W ataku najlepszy Smoczek. roz 
dzielający umiejetnie piłki i Bator 
który stworzył kilka groźnych mo 
mentów.. 

Cracovia: Otfinowski: Paiak, Za 
«chemski; Mysiak,  Chruściński, 


czyk, Zieliński, Kubiński. 

Garbarnia: Urban: Bil. Konkie- 
wicz; Skwarczewski. Wilczkiewicz 
Nagraba; Bator. Pazurek. Smo- 
czek, Maurer. Riesner. 

Pierwsze minuty przynoszą kil- 
ka gorących momentów podbram- 
kowych po obu stronach. Ataki 
Cracovii świetnie wspierane przez 
Clhruścińskiego sa groźniejsze. O- 
Stry strzał Malczyka broni Urban 
z trudem na corner. Podobna sy- 


Otwarcie sezonu kolarskiego w Ło- 
dzi odbyło się w ub. czwartek i miało 
charakter niezwykle uroczysty. Przez 
ulice miasta przedefilowało około ty- 
siąca kolarzy którzy udali się w kie- 
runku Rudy pabianickiei. gdzie usta- 
wione były bramy triumfalne a spor- 
towców witał burmitrz miasta Dułka 
z orkiestra. 

Pierwszy krok kolarski zgromadził 
na starcie 75 zawodników. którzy wal 
czyli na trasie Ruda — Rzgów i z po- 
wrotem (25 klm.) Zwycieżył Rost z 
JĄ G.. w czasie 53 m. 5.4 sek.. 2 


guracja sezonu kolarskiego na torze. 
Pierwszy krok na torze (2 i pół klm.) 
wygrał Czech (Unia) 6 m. 37 s. przed 
Maikowskim (Zi.). 10 kim. wyścig szo- 
sowców na torze wygral w pięknym 
stylu doskonale się zapowiadający Pie- 
traszewski z Resursy wyprzedzając 
wszystkich o okrążenie, 2) Szvc (ŁKS) 
3) Szefler (Zj.). Wyścig gł. wygrał 
pownie Einbrodt z Rapidu przed Raa- 
ÓW lee i Paulem (Szturm) (200 mtr. 
sek.). 


Plakaty ramowe dla wydrukowania 
(wpisywania) tekstów obwieszczeń o 
zawodach w poszczególnych klubach. 


Format 56X80. Wykonane w kolo- K 


rach na dobrym papierze. 
kserski, piłkarski, 
atletyczny. 


Typy: bo- 
pływacki, lekko- 


Należność 65 gr. za 20 sztuk wraz 
z przesyłką można nadsyłać znaczka- 
mi pocztowemi pod adresęm Biura 
Propagandy Konsumcji Cukru, War- 
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[na 2:0. Garbarnia ma wkrótce spo 


PRZEGLAD SPORTOWY 


gra ataku biało-czerwonych 


tuację stwarza Pajak kierując na 
róg strzał Batora. Wolny Pazurka 
przelatuje błyskawicznie koło słup 
ka. Po rzucie rożnym bitym przez 
Sperlinga piłka wraca do Chruściń 
skiego, który podaje ia do ataku: 


i gwizdek sę- 
emocionuiące za- 


ty przez Riesnera 
dziego kończy 
wody. 

Sędzia p. Rosenfeld z Bielska za 
dowolił w zupełności. 


Zieliński przebija sie i uzyskuje 
prowadzenie. A 
Po chwili Kubiński podaje Ci- 


szewskiemu, który strzałem w le- 
wy róg podnosi w 20 min. wynik 


sobność do rewanżu. W 28-ei min. | (uszczaliśmy imprezę bokserską tak 
karny za rękę Zachemskiego lądu- | podekscytowani jak tym ` razem. 
je obok poprzeczki. Cracovia ata- | Wprawdzie program nie został w ca- 
kuje nadal żywo. jłości przeprowadzony, a brak było 

Po pauzie Garbarnia daży za | nawet atrakcyjnej walki Stibbe — Ko- 
wszelka cenę do wyrównania. Kom į narzewski, jednak emocyj było sporo. 
binacja Smóczek. Bator kończy się | Bohaterem dnia był Garncarek o 
niecelnym strzałem. W 6-ei min. | którym zawsze mówiono, że tylko 
Kubiński podjeżdża pod bramkę | Poluie na cios decydujący i walczyć 
Garbarni. podaje Ciszewskiemu, | nie potrafi. Tym razem walczył jed- 
kilka zagrań i główka Kubińskiezo | nak doskonale. 


RES 4 Cyran i Rudzki nie zawiedli, a na- 
EEG biało - czerwonym trze- | yet potwierdzili swoją wysoką klasę. 


r P e Seidel słabszy niż na pierwszym me- 
„Garbarnia probuje rewanżu. Ata |czu z Chmielewskim. Śmutnym boha- 
ki jej kończa sie na Świetnie uspo- | terem dnia był Seweryniak, który po- 
sobionej defensvwie Cracovii. 22-ga ; raz pierwszy w swojej karierze prze- 
min. przynosi zarodek bramki. | konał się, jak twarde są deski ringu. 
Malczyk po podbiegu strzela silnie | W wadze piórkowej Wożźniakiewicz 
w róg. Piłka odbija sie od poprzecz | (Ge.) zwycięża na punkty Białystoka 
ki i wraca na boisko. W 24-ei min. | (BK). BM. MA 
niską centra Sperlinra kieruje Mal | W Serii spotkań eliminacyjnych, 
czyk do bramki. Piłkę odbita przez 


| wyznaczonych przez PZB A ring 

: ROA JA: z | wstepuj starzy rywale, dwukrotn 

Urbana ładuje Kubiński pewnie w | WE e RY 
siatce. 


mistrz Polski Rudzki (Lipiny) i Cy- 
ran (Zjedn.). Spotkanie to cechowała 

„Cracovia opanowuje boisko. Ata 

ki jej żywe i groźne zagrażają raz 


wielka zawziętość i tempo. 
Rudzki tym razem zaprezentował 
po raz bramce przeciwnika. Ataki 


się przedewszystkiem jako pieściarz 


Garbarni, prowadzone nerwowo i| dojrzały — technicznie, ZA m ai. 
. h przez niewyczerpany rezerwuar sił. 
bez wiary w skuteczność kończą Miłą niespodziankę sprawił Cyran, 


się nierealnemi strzałami. 

W 33-ei min. przebói Malczyka 
przynosi biało - czerwonym piąty 
punkt. Ostatnie minuty stoja pod 
znakiem zmiennych ataków obu ze 
społów. Jeszcze jedna szansa dla 
Cracovii, ieszcze ieden korner bi- 


który w zupełności dorósł do poziomu 
mistrza. 

Początek walki należy do Łodzia- 
nina. Pod koniec starcia Rudzki jest 
na chwilę panem sytuacji. W drugiem 
starciu trwa  obustronna wymiana 
szybkich ciosów. W ostatniej, trzeciej 


Seweryniak znokautowany | 


Garncarek pierwszym pogromcą mistrza Polski 
ŁÓDŹ, 8.5. Tel. wł. Rzadko kiedy | 


Środa, 11 maia 1932 r. 


Nr. 38 


(Cracovia -- Garbarnia 5:0 Pogoń -- Wisła 1:0 


Trzecia pechowa porażka drużyny krakowskiej 


LWÓW, 8.5. — Tel. wł. — Po- 
goń — Wisłą 1:0 (1:0). Bramke dla 
Pogoni zdobył Skowroński. Sedzio 
wał p. Błahut. f 
| Pogoń: Albański; Jeżewski, Ku- 


charski; Deutschmann. Kuchar. Ha 
nin; Niechcioł, Zimny. Zimmer. Sko 
wroński, Łagodny. 


Wisła: Seylhuber: Kotlarczyk 
H, Oleksik; Baiorek. Kotlarczyk 
II, Jezierski; Łyko, Nawara. Rey- 
|man, Kisieliński. Stefaniuk. 

Zawody dzisiejsze odbyły się w 
fatalnych warunkach atmosferycz- 
nych. Na godzine przed meczem 
rozpoczął padać silny deszcz. któ- 
rundzie obaj stawiają” wszystko na|ry trwał przez całą pierwszą po- 
jedną kartę, podwajają tempo. Przez |łowę i cześć druziei. W tych wa- | 
chwilę Rudzki ma przewagę, następnie |runkach ujawniła sie z miejsca 
dochodzi do głosu Cyran. Sędziowie į większa rutyna i doświadczenie za 
ogłaszają słusznie remis. |wodników krakowskich dających / 

Dramatyczny przebieg miała walka sobie łatwiej rade z trudnościami | 
Seweryniaka z Garncarkiem. Garnca- |terenowemi niż młodzi gracze T 


rek rozniósł dosłownie dwukrotnego goni. 


mistrza Polski. Sympatyczny zawod- ; ; ? P 
nik klubu fabrycznego był wyjątkowo! Wisła miała jednak Ko | 
dysponowany. W pierwszej rundzie pecha. Mimo iż przed pauzą £ Odl] 
po względem ciosów górował Garn- | Wata znacznie utraciła w dość nie- 
carek. W drugiej Seweryniak dostaje | oczekiwany sposób bramke i. iak 
się poraz pierwszy w pułapkę. Prawa |się później okazało. dwa bardzo 
„Garncarka 'utorowała sobie drogę, alcenne punkty. Krakowianie mieli 
że cios był nieskazitelnie czysty |zresztą sporo sposobności wyrów- 
K szybki więc Seweryniak oszołomio-inąć, jednak i w tym wypadku 
ny IAI SEN aea Ica rek |prześladowało ich złe fatum. 

ani na = t £ A ? 
wy z pięści i mistrz Polski znajduje | PW drugiej połowie sytuacia zmie 

i 6 i iniła się o tyle, że Pogoń przyszła 
się znów na deskach do 9-ciu. Od WALE ko do ciebie i uł sta 
liczenia ratuje go gong. liuż jakoś do siebie i utrzymyw 
| W ostatniej tercji walka rozpoczy- |£STe na poziomie rów A 
na się gwałtownym atakiem Sewery- |zwłaszcza, że napad czerwonyc 
niaka, któremu jednak Garncarek nie |w okresie tym silnie chromał. Za- 
daje dojść do słowa, przechodząc znoidowolićby mogły właściwie iedy- 
wu do ataku. Seweryniak dwukrot-inie skrzydła. Reyman był przed 
nie znalazł się na deskach do 7-miu ;pauzą zupełnie dobry. po przer- 
i 8-miu, wstał. lecz chwiaf się na no-|wje zabrakło mu iednak tchu. Z 
gach. Znów prawy i Seweryniak jak łączników lepiej wypadł Nawara, 
kłoda zwala się na deski, z których | natomiast Kisieliński był wprost 
PORE? a eT a SA 

rzecia eliminacja: mielewski — $ ? ą 
Seidel nie stała na tym poziomie co o Rea dac l Si e 
w lutym, ani też przebieg jej nie był ZST DA arczy AE GEM p 
tak interesujący. Pierwsza runda prze | MOCNIKOW przed pauzą IEDIEI wy- 
szła zupełnie bez uderzeń, w drugiej Padł Jezierski. Baiorek doszedł do 
więcej walki miał b. mistrz Polski, głosu dopiero wówczas gdy Nie- 
który przeważa także w ostatniej ter- chciołowi odnowiła sie kontuzja. 
cii. odnosząc zasłużone zwycięstwo. 1O obronie odnosiło sie wrażenie. 


PRZED DZIESIĘCIU LATY 


koszulki, jak piłkarze! 

Czy można było przypuścić, że z 
tych kadr wychowamy sobie po 10 la- 
tach asa tej miary co Edward Ran? 


List z 


Cape-Town w kwietniu 1932 r. 
Zawitałem do Afryki w Ë zw. 
martwym sezonie. Okres czasu od 
lutego do kwietnia iest w sporcie 
afrykańskim przełomowym. albo- 
wiem kończy się panowanie cri- 
cket'u a zaczyna sie sezon piłki noż 
nej. Pod nazwa piłki nożnei rozu- 
mieją Afrykańczycy zarówno rug- 


„Ministerstwo oświaty rozesłało o- 
kólnik do dyrekcyj szkół średnich, aby 
poparło akcję Tow. nauczycieli szkół 
średnich i wyższych zmierzającą do 
propagowania zdrowego sportu wśród 
młodzieży szkolnej. 

Okólnik ten, wydany przed 10-ciu 
laty przypomina nam żywo inne roz- 
porządzenie obowiązujące niestety dzi 
siaj, którego moc uczniów szkół śre- 
dnich niewolno należeć do żadnych 
klubów sportowych. 

Okazuje się, że zapatrywania na wła 
Ściwe znaczenie sportu zmieniają się 
krańcowo w sferach rządzących pań- 
stwem. Wszak wiemy o tem wszyscy. 
iż właśnie wiek szkolny, jest najwła- 
ściwszy ku temu, aby zahartować mło 
de pokolenie do dalszej walki c byt 
w twardem życiu codziennem. 

Tymczasem nasza szkoła dzisiejsza 
odgrodzić chce młodzież murem od 
sportu zorganizowanego w kluby i 


związki, ba posiadającego swe mi- 
nisterstwo — P.U.W.F. 


%* 


U progu tegorocznych rozgrywek o 
puhar Davisa ciekawe jest przy:po- 
mnieć sobie, że 10 lat temu pierwszy 
mecz I-ej rundy Hiszpanja — Anglia 
dał wynik 3:2. Bohaterem spotkania 
był Alonso, który jeszcze w r. ub. na- 
leżał do Światowej klasy rakiet. 

O tennisie w kraju — naturalnie zu- 
pełnie głucho! 

Natomiast w dniu 30.4 1922 r. na Dy- 
nasach odbyły się pierwsze zawody 
bokserskie, przeważnie uczniów mjr 
Balcerkiewicza, jednego z pionierów 
pięściarstwa w Warszawie. 

Walczono tylko dwie rundy po 2 nii. 
nuty każda. a bokserzy ubrani byli w 


ny tutai..soccer'*. l 
Afrykańczycy sa bardzo dumni 
ze swych rugbystów i uważaja tę 


rośli oni jeszcze bardziei w dumę 
po udanem tournee teamu afrykań 
skiego do Anglii, gdzie bili wszyst- 
kich na łeb i na szyję rozgrywając 
w przeciagu trzech m:esiecy 28 me 
czów, przegrywając I, remisując 
dwa. 

Piłka nożna cieszy sie tutai mniej 
szem poważaniem. Zeszłei soboty 
na mecz towarzyski dwóch klubów 
pierwszoligowych Cams Bav i 
Wynbery. przybyło wszystkiego 
8.000 widzów. Nie można narzekać 
na brak emocji. Mecz prowadzony 
w błyskawicznem tempie, sytuacie 
zmieniające się iak w kaleidoskopie 
oraz spora dozą bramek (6:4) daie 


Niedziela w Łodzi 


ŁÓDŹ, 8.5. Tel. wł. W trójmeczu 
lekkoatletycznym pań i panów ŁKS 
— Zjednoczone, Kruschę - Ender uzy- 
skano słabe wyniki: Panowie 100 
mtr.: Breyer (Zj.) 11,8, 400 mtr. By- 
stry (Zi.) 56,1, 800 mtr. Becker (Zj.) 
2:13, 3000 mtr. Starosta 9:33,9 nowy 
rekord okręgowy, Sztafeta 4 x 100 
Zjednoczone 47,6, Skok wdal Kujaw- 
ski (Zj.) 6,19, Rzut dyskiem Sas 
ŁKS) 34,82. Panie: 60 mtr. Janowska 


(KE.) 8,6, 500 mtr. Głażewska (ŁKS) 
1,33,6, Sztafeta 4 x 100 ŁKS 60 sek. 
Skok wwyż Janowska 134, rzut oszcze 
pem Kwaśniewska 31,50. 

ŁÓDŹ, 8.5. Tel. wł. W piłkarskich 
mistrzowstwach Łodzi walka leade- 
rów ŁTSG i SKS zakończyła siv re- 
misem 1:1. Walka była niezwykle za- 
żarta. ŁTSG utrzymało się na czele 
tabeli 9-ma punktami przed Strzelec- 
kim KS z 8-ma pkt. Turyści rozpra- 
wili się bez większego wysiłku z Wi- 
dzewem wygrywając w stosunku 3:0 
i zajmują obecnie trzecie miejsce w 
tabeli. 

WIMA odniosło zwycięstwo nad 
rezerowym w linii napadu Hakoahem 
2:0, ŁKS — IB podzielił się z punkta- 
mi z WKS (2:2). Czwarte miejsce w 
tabeli zajmuje ŁKS. piąte WIMA. 

ŁÓDŹ, 8.5. Tel. wł. W 50 klm. wy- 
ścigu kolarskim zorganizowanym 
przez ŁTK zwycięża na finiszu Koło- 
dziejczyk w czasie 1:45:59 o trzy dłu 
gości przed Bartoszkiem (ŁKS) i 
Niewiadomskim (Orle Pabjanice). 

LWÓW. 8.5. — Tel. wł. Odbyło się 
otwarcie sezonu kolarskiego przez 
Hasmoneę. Wyniki były następujące. 
20 kim. 1) Hnatyna (Pog) 38,36. 2) Do 
brzański (LTK) 38.38, 3) Szopa (LTK) 
38.40. 50 kim 1) Danie! (Rew) 1:40,38, 
2) Ruff (Has) 1:41.32. 3) Wales (Pog) 
1:41,33, 4) Szczotka (Pog) 1:41.34, 


MOTOCYKL najwyższej 
klasy angielskiej 


by jak i nasz zwykły futbail. zwa- | 


grę za swói sport narodowv. Wy- | 


GENERALNE ZASTĘDSIWA 


REG? TRADE MARK 
Motor Cycles Ltd 


Motor Cycles Ltd 


D. KAFTAL, Łódź 


ul. P ofrkowska 150. telef. 246-96, 147-05 


Modele 1902 craz wszelkie części zamienne stale na składzie. 


SUB-ZASTEPSTWA: 
Warszawa. „Motor Trading“ Kredytowa 2/4, tel. 238-08 
Poznań, „Motor“. ul. Dąbrowskiego 7. tel. 62-27 
Kraków. Tow. Handi. „Irwing“, ul. Grodzka 60 tel. 147-42 
Kalisz. Biuro Techn. Jan Dobrowolski. ul. Szopena 5 
Częstochowa. Biuro Techn. Paweł Belke, ul. Piłsudskiego 5 tel. 693 
Zastępstwa w innych miastach kraju w organizacji, 
Nasza P..T Kliientela miejscowa korzysta ze specjalnej bezpłatnej obsługi 
maszyny (service) oraz z bezpłatnego garażu w ciągu 6 miesięcy od 


daty kupna. 
Ilustrowane prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Motor Trading, Kredytowa 2/4, Tel. 238-08 


Motocykle okazyjne nowe i używane 


A wlaśnie jego odkrywca i pierwszy 
nauczyciel por. Laskowski był wtedy 
debjutantem -ı pokonał technicznym 
nokautem gdańszczanina, Eigenbauera. 


Afryki 


|wspaniałe wydowisko. Jednak gra 
thie jest kombinacyina, polega ona 
na jaknajprostszych środkach zdo- 
bywania terenu i strzale na bram- 
ke. 

A trzeba przyznać że strzały Są 
dość skuteczne, w aut prawie nie į 
lida i jeżeli nie staja sie łupem brain 
|karzy. ląduia zawsze w siatce. 
Ażeby wyobrazić sobie system 
gry afrykańskiei należy przedsta- 
[wić sobie „Warszawianke* iedy- 
nie... o klasę szybszą. o dwie wy- 
trzymalszą i o trzy technicznie wy 
żej postawiona. 

Bramkarze klasa dla siebie. 
Robinzonady, — tak popularne w 
Polsce — sa tu prawie nie stosowa 
ne, albowiem bramkarzy sie nie sza 
nuje i atakuie sie bezwzglednie i za 
wziecie. 

Obrona — ciężka. masvwna, a la 
|Martyna. ale nie tak wvsoko posta 
|wiona. Niekiedy sie wydaie że ca- 
ła pracę obrończa spełnia oomoc. 
|która jednak szwankuie w zgraniu 
lz atakiem. Ten ostatni zaś składa 
sie z wysoko postawionvch tech- 
nicznie biegaczy i strzelców i zna- 
jących się nawzajem jak własne 
dziesieć palców. 


W piłce nożnej działy się rzeczy 
niesłychane: Wisła stoczyła bezbrani- 
kowy mecz z Makabi, a Cracovia poko 
nała 3:2 Jutrzenkę. W stolicy Pnio- 
nia nie miała godnych przeciwników : 
grając bez swych filarów, braci Lo- 
thów, pokonała łatwo Koronę 3:1. We 
Lwowie Pogoń zwyciężyła pierwszo- 
kłasowy klub budapeszteński Kispesti 
3:0. Dobre to były czasy! 

Mecz próbny dwu zespołów dla u- 
stalenia składu reprezentacji przeciwko 
Węgrom nie wyświetlił jakoby sytua- 
cji. Wśród 22 nazwisk znajdujemy 
tylko jednego Kuchara, gracza do dziś 
czynnego w Pogoni. | 


Puhar Anglji zdobył Huddersfield, 
bijąc Preston 1:0. 


Zawody Polonji warszawskiej przy- 
niosły m. in. kilka wyników specjainie 
charakteryzujących niski poziom ów- 
czesnej lekkiej atletyki: 1500 KATO 
45 sek.; oszczep — 31 mtr. 97 ctm.; 400 
mtr. — 55,9 sek. We Lwowie 
jeszcze gorzej, gdyż na 400 mtr. uzy- 
skano tam czas 67 sek.! 


dniu 19 czerwca w Poznaniu. Praga 
| 


czą się dalej. 


skiego a na wiceprezesa p. Jurdzińskie 
go (SMP) Radnymi wybrani zostali 
pp: aa IŻ (Korona) i Mazurek (H. 


Warszawska Kl. A 


| 

Makabi—Warszawianka 1:0. Pierw- 
szą bramkę i pierwsze dwa punkty w 
mistrzostwie dla Makabi. Pomimo 
= składu Warszawianka 


była drużyną gorszą i przegrała za- 
służenie. Więcej gry miała Makabi, 
która w 68 min. uzyskała zwycięską 
bramkę przez Ehreberga. 

Skoda — Znicz 2:2. Skoda grała 
tym razem b. słabo. Gospodarze mieli 
lekką przewagę. Bramki zdobyli: Cho 
rzek II i Zych dla Zniczu, dla Skody 
Kościerza i Baryła. Sędziował p. Szo- 
stakiewicz. 

Gwiazda — Świt 3:0. Faworyt Świt 
przegrał zupełnie zasłużenie. Gwiazda 
miała cały czas przewagę. Świt za- 
wiódł i to we wszystkich liniach. 
Bramki dla Gwiazdy zdobyli: Lerner 
I (2) i Szulzigier. Sędziował p. Kru- 
kowski dobrze. 

Polonia — Marymont 5:2. Do przer 
wy gra równorzędna, bramki zdoby- 
li: Puchniarz, Karolak, Turczyński, 
Sokołowski. Po przerwie Polonja opa 
nowuje zupełnie boisko i w równych 
odstępach czasu zdobywa trzy bramki 
przez Szymaniaka (2) i Ołaska jedna. 
Do porażki robotniczej drużyny W 
pierwszej mierze przyczynił się słabo 
grający bramkarz. Sędziował p. La- 
skowski (m. a.) : 

Mecze o mistrzostwo Kl. B. roze-! 
grane w Warszawie przyniosły nastę- 
pujące wyniki: C. W. S. — Ż. A. S. S. 
2:0 (0:0). Bramki dla C. W. S. zdobył 
Milczarek. Ordon Hakoach 3:1 
(2:0). Bramki dla Ordonu zdobył Sie- 
kierski (2) i Jankowski, dla Hakoahu 

Lauter. Samson — Hagibor 7:1 
(2:0). Bramki dla Samsonu strzelili: 
Celnikier (4), Jadźwiński I i Nauczy- | 
ciel po jednej, dla Hagiboru Rozen | 
i Arbertman. (a.) i 

25 klm. wyścig kolarski Imca wy-| 
grał Kamiński (niest.) w czasie 47:27,3 i 
przed Krupą. (Tramw.) i Dąbrową 
(niest.), a na 50 klm. zwyciężyli Czaj- 
ka i Fabiak (Imca) w czasie 1:31,55: 
3) Bański. Organizacja dobra (a.) 


| 
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wszystkich marek po -niszich cenach 


nia też przychylnie 1 pertraktacje to- | 


Nadzwyczajne walne zebranie P.O.; 
Z.L.A wybrało prezesem p. Ryszczyń' mtr, — Przyborowski (Pol.) 57,7; 800 


C. GRABO 


że ma ona poważne braki. szcze- 
gólnie Oleksikowi zdarzały się lap 
susy. Bramkarz był mało zatru- 
dniony. 8 

Pogoń grała znacznie gorzej niż 
z ŁKS. Napad starał sie forsować 
przyziemną grę. Po przerwie gra- 
no już racjonalniej, iednak w tyn 
okresie dobry dotychczas Nie- 
chcioł zaczał silnie kuleć. Młody 
Zimny przedwcześnie sie wykoń- 
czył. Nieźle wypadł Skowroński, 
miał jednak pecha w strzałach. Ła- 
godny i Zimmer przeciętni. 


W pomocy dobrze od początku 
grał Deutschmann a z biegiem gry 
bardzo dobra formę osiagnał też 
Hanin. Kuchar mimo cieżkiego te- 
renu trzymał sie lepiej niż w ostat 
nich spotkaniach. W obronie na 
pierwszy plan wybijał sie Jeżew- 
ski, aczkolwiek Kucharski tym ra- 
zem wypadł nieźle. Albański miał 
w niektórych wypadkach szczeście 
— kilkakrotnie efektownie bronił. 

Grę rozpoczyna Pogoń przeciw 
ko wiatrowi. Za chwile piłka znaj- 
duje się w posiadaniu Revmana, 
który dobrze wypuszcza Kisielińt- 
skiego. Lekki strzał odbiia się od 
przeciwległego słupka i pierwsza 
doskonała szansa nie zostaie wy- 
korzystana. 

Potem Niechcioł obiechawszy ła 
two Bajorka podprowadza piłkę 
prawie pod bramke. podaje lekko 
do środka, Skowroński pudłuje je- 
dnak z najbliższej odległości. 

Za chwilę akcia toczy sie znów 
lewą strona i Skowroński pono- 
wnie przestrzeliwuie. Wisła przej- 
muje szybko z powrotem iniciaty- 
wę i pod bramka mieiscowych jest 
coraz goręcej. Po ładnym rogu pił 
ka mija wszystkich napastników 
Wisły. Za chwile dobrą główkę 
Nawary broni Albański. W 29-tej 
min. nastepuje tragiczny moment. 
Skowroński ostro strzela, Seylhu- 
ber łapie na ziemi nakrywka, sto- 
jący w iednej linii z bramka sedzia 
stwierdza jednak, że piłka prze» 
szła przez linię bramkowa i naka- 
zuje rozpocząć grę ze Środka. Ra- 
dość zwolennikóć:v Poząni nie znaj 
duje należytego upustu, gdyż Wi- 
ślacy bardzo energicznie atakują i 
wa rowie” wisi niejako w powie 
rzu. 


Po przerwie Pogoń gra znacznie 
lepiej i uzyskuje w pierwszych 15 
min. przewage. Atak Wisły nie po 
zostaje bezczynny. Ostry strzał 
Nawary broni w dobrym stylu Al 
bański. Niechiołowi nadarza się 
sposobność podwyższenia wyniku, 
jednak zamiast strzelać bawi się, 
marnując Świetna sytuację. Gra 
sie wyrównuje, jest zupełnie niecie 
kawa. piłka ustawicznie wedruie 
na outy. Ostatnie minuty upływa- 
ja pod znakiem ataków Wisły li- 
kwidowanych przez obronę i po- 
moc Pogoni. 


Sędziował p. Błahut na którym 


znać brak rutyny. Widzów ponad 
2000. 


było | =G 


Mistrzostwa lekkoatletvczne klasy 
„C* okręgu warszawskiego, odbyły. 


Poznań — Wiedeń, spotkanie lekko- |się w ubiegły czwartek w Agrykoli, 
atletyczne odbędzie się ostatecznie w | Zainteresowanie zawodami było bara 


dzo małe, a wyniki słabsze, jak w las 


odpowiedziała na propozycje Pozna-|tach ubiegłych. 


Szczegółowe rezultaty przedstawia» 
jąs ię następująco: 
100 mtr. — Kartawicki (Pol.) 12,1; 400 


mtr. — Sochacki (Warsz) 2:12,4; 5000 
mtr. — Książak (Warsz.) 16.56 (najlep. 
szy wvnik zawodów), 

Skok o tyczce — Śnitko (Pol.) 2.60 
mtr.; wdal — Górzyński (Otwocki K: 
S.) 5,78 mtr.; wwyż — Galicki (Otwa 
K.S.) 1.50 mtr.: rzut dyskiem — Wa4 
łachowski (Otw.) 30,12 mtr.; oszczes 
pem — Kwiatkowski (Żyrardów) 34,37. 
mtr.; kulą — Wałachowski 10.37. (t) 

Mecz szermierczy Policyjny K. S.— 
Szkoła Podchorążych  Inżynierji ro= 
zegrany w Warszawie przyniósł po 
zaciętej walce zwycięstwo P. K. S. 
w stosunku 9:7. Na specjalne wy- 
różnienie zasługuje w P. K. S. podkos * 
misarz Wójciński, który wygrał 
wszystkie walki, u wojskowych 
podchorąży Piche. 
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Brugnon czaruje Warszawe 


W meczu tennisowym Racing Club -- Legja 6:1 


W wyjątkowo niepomyślnych oko- 
licznościach odbyło się pierwsze spot 
kanie tennisowe sezonu: Racing Club 
de France — Legija. Z graczy polskich 
bowiem nikt nie osiągnął pełnej for-' 
my. Tłoczyński zachorował jeszcze w' 
czwartek i z trudem powstrzymał. 
rozwój anginy, Wyczerpany „końską | 
kuracją* którą przeprowadził, tylko | 
energją i siłą woli trzymał się na no-. 
gach. Jędrzejowska również niedoma-: 
gała i grała zupełnie słabo, od czasu | 
do czasu wznosząc się tylko do po-| 
ziomu normalnej formy. Maks Stola- | 
row wreszcie przechodził jakby kry-| 
zys psychiczny. Był on zdaje się po- 
prostu przemęczony treningiem i Klein 
śchrothem. i 


W. pelnej formie był tylko  Hebda, | 
który mógł zademonstrować swą wy-| 
soką klasę jedymie w meczu pokazo- 
wym z Gentienem. Wystarczyło to 
iednak, by zburzyć niepodlegające nie 
dawno dyskusji fundamenty naszej re 
prezentacji puliarowej. Na poniedzia- 
łek bowiem wyznaczono rozgrywkę 
eliminacyjna Hebda — M. Stolarow. a 
że cuda się nie dzieją, a niedawno 
Febda gładko pokonał M. Stolarowa, 
należy więc przypuszczać, że zastąpi 
on w singlu przeciw Holandji nasze- 
go vicemistrza. 


Musimy jednak zaznaczyć, że wy- 
stawienie Hebdy do drużyny  pularo- 
"wej nie oznacza jej wzmocnienia. Ka- 
pitan związkowy będzie się musiał u- 
ciec do tak heroicznego środka tylko 
wskutek katastrofalnego spadku for- | 
my M. Stolarowa. Gracz ten bowiem) 
z niewyttomaczonych przyczym popeł 
nia teraz szereg najrostszych błędów, 
nie odbija najłatwiejszych piłek. 
Świadczy to wymownie nie tyle o 
rzeczywistym spadku klasy jego gry, 
ale o chwilowem załamaniu się psy- 
chicznem. Nastąpił u niego, jakby prze 
syt tenisowy, który da się usunąć po 
krótkim odpoczynku. 


Hebda nie jest mimo wszystko peł 
nowartościowym zastępcą dla Maksa 
Stolarowa nawet z czasów jego formy i 
przeciw  Kleinschrotowi. | 
Mimo niewątpliwoje poprawy Iwowia- ; 
nina, brąk mu ciągle jeszcze, zwła- 
szcza w spotkaniach o wvsoką stawkę 
z przeciwnikami zagranicznymi, ruty- 
ny. taktyki, spokoju i opanowania ner- 
wowego, i silnej woli zwycięstwa. W 
tej chwili jednak Stolarow jest tak sła 
pomocy j 
Hebdy. 2 i 


W drużynie polskiej zaimponował | 
nam przedewszystkiem Tłoczyński. Mi | 
mo wyraźnej niedyspozycji fizycznej 
potrafił on zaciąć zęby i walczyć do 
upadłego. Nie zrażał się on drobnemi 
przeciwnościami, każdy błąd korygo- 
wał momentalnie w następnei wymia- 


CZTEREJ ZWYCIĘSCY AMERYKANIE 
Van Rym, Allisson, Shields i Vinez pok onali Kanadę w meczu o Puhar- Da- 
visa 5:0. 


darzony może naibłyskotliwszą techni- 
ką wśród: Polaków. naibardziej 


nadużywa tych efektów, zbyt 
ryzykuje trudne uderzenia, gdy wy- 
starczyłyby latwe i pewne. W przeci- 
wieństwie do Tłoczyńskiego traci on 
dużo punktów z własnych błędów, zdo 
bywa jednak równie dużo z doskona- 
łych zagrań agresywnych. Jeżeli wszy 
stko złoży się pomyślnie, grać on mo 
że wprost wspaniale, przy przeciwno- 
ściach może jednak fatalnie zawieść. 

Jerzy Stolarow stał na normalnym 
poziomie. Wspaniała gra pary francu- 
skiej nie pozostała jednak bez wpły- 
wu na jego styl i forme. Zarówno on 
jak i Tłoczyński zostali jakby porwani 
niesłychanie wysoka klasa doubla fran 
cuskiego i podniesieni do wyżyn na ja 
kich nie stał dotad żaden double w 
Polsce. 

Jędrzejowska była w fatalnej wprost 
kondycji fizycznej i psychicznej, i tył- 
ko w jednym momencie pokazała nam 
prawdziwą próbkę swvch  umiejętno- 
Ści. W pierwszym secie i pod koniec 
drugiego, zepsuła natomiast niesłycha- 
ną ilość łatwych piłek. a że dla Ada- 
moff niema piłek niemożliwych po pod 
bicia i regularność jei jest wprost wzo 
rowa. więc Polka traciła pumkt za pun 
ktem w poiedymkach. Trzeba jednak 
przyznać, że to ona prowadziła te po 
jedynki, nadawała im styl i ton, repre- 
zentowała jednem słowem wyższą. bar 
dziej porywającą klasę gry. 


Wśród gości francuskich wszystkich | 
przewyższał o głowę Brughon. Trudno | 
|ieniej poprostu wyobrazić, by można | 


nie piłek. Jest on w tei chwili naszym 
nażpewniejszym i bezcenuvm atutem 
międzynarodowym. Świetnie opanowa 
na technika pozwoliła mu wyelimino- 
wać niemal zupełnie zasadnicze błędy. 
Poniżej poziomu wykazanego na me- 
czach z Francuzami zejść on nie mo- 
że. Lepsze samopoczucie pozwoli mu 
natychmiast na skkuteczniejszy atak, na 
większe tempo gry, na tem łatwiejsze 
wygrywanie. Jego odporność defen- 
zywna zdała bowiem celująco egza- 
min w tak nieprzychylnych warun- 
kach, jakie panowałv w spotkaniach z 
Francuzami. 
Gan- 
b 


lepiej grać doubla niż Francuz. Serwis 
i odbicie pilki serwisowei iest bez- 
błędne. Gra przy siatce-wprost genial- 
na. Piłka pada zawsze ha koniec kor- 
tu, w miejsce nieobstawione. dzięki 
swemu. ścięciu, ucieka z pod rakiety 
przeciwnika, a jeżeli ja nawet dosięg- 


Hebda wykazał na meczu z 


tienem nieprzeciętne walorv. Gracz o0 


X Olimpiada z każdym dniem 
| jest bliższa. Wszystkie prawie 
| państwa, mimo kryzysu finan- 
| sowego, mające nadzieję na ia- 
kiekolwiek szanse, zdecydowa- 
"| ły się wysłać swoich asów. 

i Poziom  pływactwa świato- 
| towego podniósł się też— w ob- 

iliczu bliskiej olimpiady — w 


w niektórych konku- 
< | rencjach nawet zawrotnie, tak 
| i -że ogłoszona niedawno „lista 

=|| najlepszych pływaków r. 1931“ 
| obecnie wielkim 


, ważnie. 


,uległaby już 
i zmianom. 

|, Przypomina się tu przede- 
|wszystkiem Taris, który pół ro- 
ibu temu załamał się psychicz- 
nie do tego stopnia, że chciał się 
wycofać z czynnego życia spor 


towego. Poprawił bowiem ty- 


iga na 500 mtr. stylem dowol- 
Inym o całe 7 sekund (6:01,2), 


miilera (400 mtr. 4:48.4 — rek. 
Św. 4:47). Na 200 m. również po 
"| kazał „pazury, ustalając wyni 

kiem 2:12,2 min. nowy rekord 
Europy. Wyniki te świadczą, 
Że on ma największe szanse 0- 


$ 


TARIS (FRANCJA) 
pobił rekord Arne Borga na dystansie 
500 mtr. o 7,2 sek, uzyskując czas 
6 m. 01.2 sek. 


a SA STAAN SE RG 


AVIVE 
ı widzimy nowych oby 
warszawskiego Jordanu. 


NA PLAŻY W TEL. 
Grupka sportowców żydowskich. wśr ód któryc! 
teli Palestyny: Urkiewicza, Finna i Garbarza Z 


ostatnich trzech miesiącach 3 


D Na „all ji za chwiłę staje się znów łupem Fran 
round“ wśród nich, zbyt często jednak | cuza. Jest on przytem bezlitosny w 
często | grze. Najmnieiszy błąd przeciwnika wy | 


|bra taktycznie i 


| 


„ Moment wręczenia tacv prezesowi Z. Ruseckiemu przez wiceprezesa 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Sroda, 11 maja 1932 r. 


nie, nie może być odbita ofenzywnie 


korzystuje bezapelacyjnie i bezbłęd- 
nie. Wspaniałe były iego przycięte lo- 
by, uwciekające z. placu. 

Gentien górował nad swym BI 
rem jeszcze szybkością refleksu, Co | 
pozwalało mu dokonywać takich mai- | 


sterszyków, jak branie smeczów z po- i 
wietrza i odbijania przepadłych zda- | 
wałoby się zupełnie piłek. Pozatem 
jego gra doublowa jest solidna, do- 
technicznie. Jako 
singlista Gentien nie pokazał nic nad- 
zwyczajnego, Hebda nie dopuścił go; 
coprawda do głosu! | 


Du Plaix jest bardzo regularnym | dym semie, ładne wymiany w których | 


ostatnie słowo mają Francuzi. 

Punkty przychodzą im stosunkowo | 
łatwo. Polacy zdobywają ie po he- 
roicznej walce. 

W trzecim secie walka jest jeszcze 


graczem z głębi kortu, o szybkim 
i niebezpiecznym  forhandzie, dużo 
słabszym bekhendzie. Nie popełnia on 
niemal błędów, wykorzystuję nagot | 
miast doskonale najmniejsze potknię- 
cie się rzeciwnika. Wnosi ednem | bardziej równa. Do stanu'2:2 zdoby- 
słowęm do gry dużo przeciętności! wają obie pary kolejno gemy. Brug- 
i rutyny, demonstruje tennis 3 non jest jakby, zły z powodu nadspo- 


ny ale nie przekonywujący. 
Brugnon, Gentien — |. Stolarow, Tto- 
czyński 6:2. 6:1, 6:3. 

Para polska po pierwszych chwi- 
lach niepewności, co wykorzystują 
Francuzi zdobywają prowadzenie 3:0, 
dochodzi powoli do głosu * wygrywa 
parę ładnych pojedynków z połowy 
kortu i zdobywa dwa gemy. Tłoczyń- 


cze ostrzej zdobywa dwa gemy, od- 
daje po zaciętej walce jeszcze jedną 
grę i dwoma gemami kończy set 
i mecz. 
Adamoif — Jędrzejowska 6:1, 6:4. 
Dwoma  suchemi gemami zaczy- 
nają obie przeciwniczki grę, w na- 


stępnych dwu gemach  Jędrzejowska 


i 


s, À Í 
dziewanego oporu, zaczyna grać AŚ) 


szóstym gemie mimo prowadzenia 
0:6 zaprzepaszcza polka szereg łat- 
wych piłek i następnego gema oddaje 
oddaje bez walki. 

drugim secie w I gemie po 
| ośmiu diusach regularność Adamoff 
triumfuje nad groźnemi ale zbyt lek- 
komyślnemi atakami Polki. W następ- 
i nych dwu sytuacja zapowiada się ka- 
tastrofalnie. Jędrzejowska nie odbija 
poprostu piłki. Jest 3:0. I tu następuje 
fenomnalny zryw Polki, która od- 
rabia jednego gema, potem drugiego 
i trzeciego, siły jednak ją znów opusz 
czają i trzy łatwe błędy kosztują 
Polkę utratę decydującego może siód- 
mego gema. Za chwilę Adamoff pro- 
wadzi 5:3 i wygrywa 6:4. 


ski popełnia mniej błędów, szereg ra- 
zy świetnie zagrywa z połowy placu, 
brak mu jednak skuteczności, Stola- 


| popełnia cały szereg prostych błędów 
i przegrywa bezapelacyjnie. Pierwszy 
zryw Polki przynosi zaciętą walkę 


. red. Al, Aleksandrowicz, prezes 


Adamoff która dotąd atakowała dłu- 
giemi. plasowanemi drajwami, cofa 
się do defenzywy i odbija poprostu 
wszystko. Jędrzejowska o wiele mniej 
regularna po paru piłkach pełnych 
klasy popełnia proste ledy, co jej 
odbiera zaufanie we własne siły. W 


row kończy parę razy doskonale. 
Francuzi kilkakrotnie są zaskoczeni 
grą Polaków i zaciętością ich obrony. 
Opanowują się oni jednak szybko 
i zdobywają trzy gemy i seta. 

W drugiem secie sytuacja jest ta 
sama: zacięta walka Polaków w każ- 


HEBDA — GENTIEN 6:1. 6:2 

Hebda zaczyna grać jak w transie. 
Serwis Gentiena wygrywa bezapela- 
cyinie, kończąc piłki przy siatce. Do 
czterech jego bomb serwisowych 
Francuz nawet nie usiłuje dojść. W 
następnych dwu gemach Gentien na- 
dal nie egzystuie Hebda ślicznemi, 
długiemi i szybkiemi piłkami padają- 
cemi na ostatnia linię wyrzuca go z 


Wśród spadkobierców Weissmiillera i Arne Borga 


limpiiskie. Ale z Australii pra- 
wie równocześnie dochodzi hio- 
bowa wiadomość. że „boy“ 
Charlton, mistrz Olimpjady pa- 
ryskiej (1924) przepłynął 440 


liczy czternaście lat! A od mi- 
strzostw Europy, w których jak 
wiadomo zdobyła drugie miej- 
sce, każdy jei start przyniósł 
poprawę wyników. U.S.A. boi 


Przedolimpijskie reweiacje pływactwa Światowego 


| kich czasów. Amervka nato- 
miast kpi sobie z młodei Hoocha 
Coleman ciągle jest atutem U. 
S.A. tak jak dla Niemiec — 
Jordanówna, pomimo. iż ta osta 


yardów w czasie 4:48 mim. i to|się nie na. żarty tembardziej, | tnia — według prasy niemiec- 
w dodatku po szeregu lat bez-lże i z Australii dochodzą groź-|kiej — straciła forme. Niemcy 
czynności. Szanse więc są po-;ne wiadomości o pobiciu rekor-; mają jednak tu nową gwiazdę 
dzielone. |du światowego Amerykanki Ele |na składzie — Schiche ze Span- 

Prawdziwą > sensacię  budzi| onor Holm przez młodą Mealing: dau, pono wielki talent. To jed- 


poprawienie rekordu światowe-|na 100 m. nawznak wvwnikiem 
go na 200 m. st. klas. pań. Re-|1:20.6 min. l 

kord ten był długo nienaruszo-| Wreszcie z panów Küppers 
ny, gdy nagle — trzy miesiące | (Niemcy), powracając na tor, 
temu — Angielka Wolsteinholm;zwrócił uwagę świata wyni- 
rozpoczęła atak. I oto w ciągu kiem 100 m. nawznak 1:09,4 
3 miesięcy rekord ten aż—6 ra-; min., oraz Szwed Lundahl 1:1,8 
zy uległ zmianie. Wolsteinholm. min. į 59.9 sek. na 100 m st. dow. 
Kastein, Jacobsen, Rozke, De-; Niemniej zadziwił świeżo upie- 
nis i jeszcze raz Rocke kolejno czony „mąż“ dr. Baranv, ale w 
atakowały go skutecznie. Pozo odwrotnym kierunku. uzyskując 
stał przy Niemce Rocke z wyni w klasycznej setce crawlem 


| dzień temu Świetny i przez 7 lat| kiem 3:08,2 min., kto wie, na „tylko* 1:00.2 min. 
nienaruszony rekord Arne Bor-|jąk długo! 


W skoczkach Świata budzą 
Także „cudowne dziecko* den| się również myśli rewolucyjne. 
Ouden daje o sobie znać, naj-| Mistrzyni Australii Hoog — we- 


osiągając po drodze czas Weiss groźniej oczywiście dla Amery-| dług oświadczenia jej trenera— 


ki, wynikiem 1:09.2 min. na set-|niema na Świecie przeciwni- 
kę, czyli O lo sek. lepszym od czek. Coleman — bowiem, jego 
wyniku w l, 1931/2 słynnej re-|zdaniem. była. ałe iuż nie jest 
kordzistki Madison. FHolenderka|najlepszą zawodniczka wszyst- 


* POWITANIE WODZA ZWYCIEZCÓW MAKABI 


ADY 
Egze- 
©*:.. Stoją od lewci: dr. Graber, 
da Lejpuner (Wawa) i dr. Holen- 
ów) ~ 


kutywy W.Z. Makabi w Polsce ć” ! 


' e 
Å. der (Krak 
Ar 5% pei AATA © ES . a > 


inak nie wystarczy, bv nie bać 
|się Polki Klausówny. która we- 
' dług Essner Volkszeitung, ze 
wszystkich Europejek ma naj- 
| większe szanse na zdobycie 
czołowego miejsca olimpijskie- 
lgo w skokach. Ciekawy głos 


l zagranicy, w dodatku z Nie- 
| miec — o Polsce! 

| Panowie skoczkowie rów- 
| nież zawikłali sytuację. Galit- 


zen — 100% faworyt Ameryki 
nie stanął do mistrzostw. Zege- 
ner spadł w formie, po nim notą 
|166,40 punktów (o 15 więcej 
Riley został drugim. Smith 
3-cim. Dodaimy Simaike i Sau- 
Iforda, a mamy szóstke najlep- 
szych skoczków Świata. W Eu- 
ropie króluje Esser (Niemcy), 
stojąc daleko wtvle za naigor- 
jszym z tych sześciu — Amery- 
kaninem. A Esser pojedzie do— 
Los Angeles! 


KUŹNICKI PRZED JAWORSKIM I MILLEREM. 


— y 


SKOCZEK AMERYKANSKI SPITZ, KTÓRY NOŻYCOWYM STYLEM UZYSKUJE PONAD 2 MTR. 


placu, chodzi do siatki, gra poprosti 
porywająco. Potem następuje krótk 
moment słabości. Parę autów o cen 
tymetr za linię | Francuz zdobywe 
gema. Ale to ostatni w tym secie, któ: 
rego Gentien nawet nie broni. 

W drugim secie Francuz zaczynć 
grać niesłychanie starannie i znacznicć 
lepiej. Walka staje się też bardzie, 
wyrównana, ale Hebdzie „idzie“, tc 
też zdobywa gem za gemem, oddając 
tylko dwa. 


DU PLAIx — M. STOLAROW 
6:2, 6:2. 6:2. 

Trzy sety są do- siebie bliźniaczć 
podobne du Plaix regularny nie po: 
pełnia niemal błędów 1 atakuje swym 
szybkim, lifiiowanym forhendem. Sto- 
larow walczy przedewszystkiem ze sc 
bą, ze zniechęcenieim, które zaczyna 
go ogarniać, gdy najprostsze pilk- 
idą w siatkę. Probuie on mpokole: 
wszystkich swych atutów — może 
choć jeden nie zawiedzie; chodzi na- 
wet do siatki — wszystko napróżno. 

Gracz ten przechodzi jakiś kryzys 
psychiczny; skoro go usunie odnajdzie 
odrazu swą formę, którą zachwycał 
nas na meczu z Kleinschrothem. 


BRUGNON — TŁOCZYŃSKI 

6:3, 4.6. 6:2, 6:2. i 
Tłoczyński zaczyna doskonale 
swym serwisem, który tak szachuje 
Brugnoną, że nie może on minąć przy. 
siatce Polka. Potem jednak  śŚciete 
piłki Brugnona sprawiąja wiele kło- 
potu Tłoczyńskiemu, który ciągle od- 
bija w siatkę. Francuz prowadzi 2:1, 
Polak wyrównuje, ale oddaje nast '*- 
nie trzy gemy, przyczem Brugnon ka- 
pitalnie gra przy siatce. Tłoczyński 
wygrywa serwis. Francuza, poczem. 
przegrywa swój własny, mimo prowa- 
dzenia 40:15. | 
W drugim secie przeciwnicy wy- 
grywają swe serwisy. Tłoczyński za- 
czyna grać doskonale. udaje mu się 
drog shot, zdobywa gema serwisn- 
wego na sucho i prowadzi 4:2. Ta 
walka wyczerpuje go i następną grę 
po szeregu rażących błędów przegry- 
wa na sucho. Kryzys rozciąga się 
i na następny gem Brugnon wyrów-. 
nuje 4:4. Tłoczyński znów walczy do- 
skonale i wygrywa serwis Francuza. 
Po chwili prowadzi 40:0, ale trzy 
rażące błędy i jest dius. Polak wy- 
walczą jednak 2 setbole — przy dru- 
gim Brugnon nie odbija serwisu. i 
W trzecim secie zawiązuje się za- 
cięta walka. Brugnon jest zmęczony, 
ale nie popuszcza cugh: chodzi tylko. 
mniej do siatki. Kapitalnie kończy na- 
tomiast piłki z głębi kortu. Francuz 
prowadzi 3:0 po świetnym pojedynku 
przy siatce, potem oddaje gema, pro- 
wadzi 4:2 i zwycięża 6:2. i 
W IV secie Tłoczyński jest bar- 
dziej wypoczęty niż Brugnon. Prowa-- 
dzi 2:1. Teraz jednak Francuz gra 
bezbłędnie i zobywa kolejno 5 gemów. 
Tego samego dnia Fr"ncnzi opuścili 
"Warszawę udając się do Berlina na. 
turniej Rot - Weissu. Gentien wyje- 
chał jeszcze w piątek do Zurychu. + 


prowadzi bieg 1000 mtr. na zawodach A. Z, S. (Warszawa). . 


Pechowy reko 
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Jak Douda bije reKordy w rzucie Kułą, a paragrafy przepisów nie: pozwalają ich uznać oficjalnie 


Praga, 29 kwietnia. 


Czesi mają więc swego rekordzi- 
tę świata. Wprawdzie narazie tyl 
lebie na papierze, ale wierzą 
ia jewnie, że nowy rekord Doudy 
/ fzucie kulą będzie uznany i ofi- 
jalnie. Innego nieco zdania sa Niem 
Yy, ale to już jest poprostu ich obo 
azek bronić Hirschfelda przed ds 
onizacją rękami i nogami. 
Sprawa jest naprawde trochę za 
wikłana i niejasna. Bo też ten Dou 
a to pechowiec nielada. Przed 
woma laty, gdy tydzień po tygo- 
iniu prawie, bił z uporem swoje 
własne rekordy w kuli, nie było 


Gościna Poloni! warszawskiej ścią- 
knęła na boisko Cracovii około pół ty 
iąca widzów. 

W słatkówe wygrali białoczerwoni 
pewnie 2:0 (15:9, 15:7) przyczem gra 
Polonii poniekąd rozczarowała. 

Ton nadawała grze Cracovia — 


itaku. 

W koszykówce wygrała Cracovia 
1:22, przyczem walka była znacznie 
ilekawsza. W początkowym okresie 
prowadzą gospodarze 10:0. 

Po przerwie warszawiacy wyko- 
zystują okres słabości obrony Cra- 
ovii i rozpoczynają pod batutą Tom- 
szyka generalny atak. Trytko II 
trzela jednak dwa kosze z rzędu. 
„zyżykowski spuchnięty zaczyna 
oulować, co karci z miejsca sędzia. 
Moment nieuwagi obrony Polonii wy- 
korzystuje Trytko I wyrabialąc Lu- 
powieckiemu czystą pozycję, co usta- 
a wynik. 

Cracovia nie miała w zespole sła- 
bego punktu. „Bohater dnia* Trytko 
I był najlepszy na boisku. Sędzia p. 
Mrozowski, wzorowy. 
Przedmecze: Skawinka komb. 
Zracovia IV 22:18 (11:11), Cracovia 
I — Garbarnia 37:13 (20: 7), Mo- 
irzejówka — Cracovia MI 24:13 (13:7). 
W ostatnim dniu zawodów jubileu- 
szowych drużyna szczypiorniaka Cra- 
kovli pokonała wysokocyfrowo mia 
strza Polski, K. S. Chorzów 9:2 (3:1), 
wykazując, że jest najlepszym zespo- 
em szczypiorniaka w Polsce. 

W początkowym okresie gry silna 
przewaga Chorzowa. Po przerwie pre 
syzyjne podania pomocy Cracovii wy- 
:zerpują Ślązaków i bramki zaczyna- 
ą się sypać jak z roku obfitości. 
Ogółem dla zwycięzców 4 bramki 


Tennis 
Turniej Cracovwii 


Drugi dzień turnieiu Jubileuszoweog 
będącego niejako wewnetrznemi mi- 
trzostwami Krakowa upłvnął pod 
makiem porażek graczy Sokoła. któ- 
Fzy odpadli we wszystkich singlach. 
Baran (Cr.) — Gaiewski 6:2. 6:4, Lie- 
Wing — Herbst 6:2, 6:3. Navratil — 
Lechner 6:3. 7:9, 6:3. Horain — „Tar- 
owskt“ 5:7, 6:2 6:3. Ta ostatnia gra 
stala na najwyższym poziomie i wy- 
kazała że dobra technika 4 taktyka mu 
szą zawsze wziąć górę nad szybkim 
startem i jeszcze nieopanowaną siłą 
R Prochowski — Baran 6:1, 
12:10. 


Aozowska — Parafińska (S.) 6:1, 6:4, 
Bielecka — Bystrzanowska (Cr.) 4:6, 
5:1, 6:1. Półinały: Dubieńska (A. Z. 
3.) — Boniecka 2:6. 6:2. 6:1. nat bę 


ska — Bielecka (S.) 6:4. 6:1. Finał be- 
dzie więc wewnętrzną rozgrywką A. 
Gra Ea Eder — Teldmann 
Krak. K. Ten.) pobiń  niespodziewa- 
nie Tarłowskiezo i Herbsta 6:2, 6:4] 
| grają półfinał z Horainem Narra 
tilem. 

Gra mieszana; Bystrzanowska — 
Lechner — Bielecka Herbst 6:1, 6:3! 
półfinał: Pozowska. Horain — Bystrza 
nowska Lechner 3:6. 6:2. 6:3, drugi 
półfinał rozgrywała Boniecka Navratil 
z Parafińską „Tarłowskim*, W sobo- 
ę padał cały dzień deszcz i rozgrywki 
nie doszły do skutku. 

Święto sportu żydowskiego odbę- 
dzie się 24 maja. W dniu tym kluby 
żydowskie z całel Polski organizują 
cały szereg imprez sportowych we 
wszystkich konkurencjach. 

Sportowcy żydowscy z Polski, któ- 
rzy zostali w Palestynie. stworzyli w 
Jerozolimie kolonię polskiej Makabi. 

Il Kongres Wszechświatowego Zwią 
zku Makabi w Polsce odbedzie się w 
Warszawie w dniąch 4 i 5 czerwca 


Polska czy Holandia? 


Kto wygra mecz tennisowy 
o puhar Davisa 


1. Wynik ogólny 


masoseocaunocanodnowępnanocsanocssoyz TRZ RAkZa koza YYYY a 


2, Wynik Tłoczyńskiego -umere 


stosunek dwu rozegranych singli 


3, Wynik Stolarowaa..................-..--------- 


stosunek dwu rozećranych singli 


4. Kto wygra dubla 


Imię i nazwisko 


męoonocoPotzoboooazą020000007000002 


veoreaassersegeseesens 


srresstecstonreessevesesrerneaneacasseusovaroresesereven> 


|ou0PPPRYSYEY ZD oL AS O2a seacszeprentoereosroseeteevesserresoreroro 


loskonała zarówno w obronie, jak wi 


|źniak. Orzeł — Sarmata 3:1. 


mu sądzonem ni razu doczekać się 
ich oficjalnego uznania. 

Raz była kula za lekka, drugi 
raz było za mało sędziów, to mów 
mierzono płócienna taśma miast sta 
lową, czy wiał wiatr potudniowo- 
wschodni zamiast północno-zacho- 
dniego. 


Słowem pech. Douda wtedy 8 (sło | celu 


wami osiem) razy w jednym sezo- 
nie walczył w ten sposób z prze- 
strzenią, swoim własnym starym 
rekordem i wygodnymi panami 
z zarządu zwiazku lekkoatletyczne 
go, którzy mieli wprawdzie swe za 
sady, ale którym nie wpadło do gło 
wy zważyć przed zawodami po- 


Gry sportowe 


ada Lubowiecki, Dała I Netke po 2. 
okar i 

W drużynie zwycięzców najlepiej 
grał Wierzbicki, w zespole śląskim 
wyróżnił się środkowy pomocnik 
Fackermann. Sędzia p. Rybka. 

Mistrzowstwa klasy A w siatków= 
ce męskiej: Cracovia — Skawinka |p 
30:4 (15:2), Wisła — YMCA 30:18 
(15:9), Wisła — AZS 26:24 (15:9), 
YMCA — Skawinka 30:18 (15: 12); w 
koszykówce kobiecej YMCA poko- 
nała Cracovię po dogrywce 23:18, w 
koszykówce męskiej Cracovia II — 
Makkabi 29:26 również po dogrywce. 
< 


Kierownictwo sekcji  pięściarskiej 
„Warty“ dochodzi zdaje się pomału do 
przekonania. że nie wszystko jest w 
niej w porządku, o czem dość wyraź» 
nie pisaliśmy z okazji odbytych mi- 
strzostw okręgowych. :W ostatnich 
dniach podziękowano za współpracę 
kierownikowi sportowemu p. Latow- 
skiemu, który teraz „tworzy* nowy 
klub i zamierza mu dać nazwę „Poz- 
nański Klub Bokserski Warta”. Przy 
takiem kierownictwie ten nowotwór 
zgóry byłby skazany na zagładę. 


Ubiegły mecz Racing Ciub — Legja, 
rozegrany ostatnio w Warszawie dal 
nain bogaty materja? porównawczy, 
jeśłi chodzi o formę graczy polskich | 
ich możliwości w wałce'z*fiolandią-o 
puhar Davisa. 

Okazało się, że mistrz 'Palski, «Tlo« 
czyński jest dzisiaj naszym asem atu- 


rządnie. kuli, czy 
fudzki metr, skoro me mieti 
sami. 

Gdy Douda miał jyż tego doś 
zgłosił poraz dziewiąty próbe EGW 
cia r przybył na i arods 
z.. własną nowiuteńka go 
szeni, którą sobie specjalnie w tym 
kupił, Wreszele miała kula 
przepisana wazę i Czesi miet no- 
wy rekord. Próba bowiem 

dła się już za pierwszym rząstem, 
jak to zresztą wtedy ù Doudy na 
leżało do dobrego tomu. 

23-letni, dwumetrowy kolos czes 
kl rozwiał 2 w epiki cjagu 
wspaniale ro w ubiegłym 
zabrakło mu już tylko trzech kig. 
do setki-żywef wad. pobił nadr. 
dwa ię swój rekord apm We 
i postanowił sie -ze świa 
towym“rekordem Hirschieida. 

I znów pech. W Bramie na meczu | 90 
międzypaństwowym z Austria rzu- 
ca Douda 16 m. 04 cm. i przekracza 
poraz pierwszy w życha szesnasto- | W 
metrową granice’ : 

Gdzie ten pech; spytęcie? Oto po 

rostu — £ Niemca wynosi— 
16 m. 4 i pół: oma 
Hirszłekd mó 


spokojnie. * Nie ca- 
temi nocami-Ẹ j 

Gdym witedi dłoz men wy- 
wiad dla u 1 Oreo. 
powiadział yszłym ro» || 
ku rzucę możę: Pół metra, alo 


— proszę o wS, pisać, dodet po 
yć więcej niż... 


Napisałem, żejnowdk: nie spał po 
nocach. Nie spał naprawdę, gdyż|: 
przez peme cztery zhinówe miesią 
ce przygotowywał się do państwo 
wego ezzaminn. Bezpośredni 
go następstwa: sDouda Waży „dziś |: 
niecałe 90 kg; ` 

A rezuitat ostatepzniy: w niedzie | 


e 


rzeczywiście iwysokówa tazdówych 
momentów U rd 1 Hy Stolaroś 
wa, którz As pokażmi| ~ 
wszystkich doubli PR 
kar *kledykolwł 

Krótko mówiąć, 
EWY eest wi Frókaaów, T - 
nam wiele 160 ważnie z oral 


towym, że Maks Stolarow stracił swą | mnief mie zadila wiaty” 


formę, że wreszcie Hebda, jak I wł- 
sną ubiegłego roku zablysnął poño- 


wnie swym wielkim choć leszcze nie- | | 


skrystalizowanym talentem. 
Przekonaliśmy się ponadto podczas 
gry podwójnej, 


gnona i Gentiena | jak kołosałną ciągłe 
lukę mamy w tej właśnie dziedzinie 
do zapełnienia, 

Ale równocześnie zobaczyliśmy, że 
istniejąca dotychczas przepaść została 


czeńr jest prawdziwy|” yz 
dowble zademonstrowany przez Bru-|. 


Jedynytn : płoblematem.' Jakt żławk 


się w kihla E z pa deet 


w drobnej części zasypana przez parę; 10. +00 


Z cnc 


Polonja warszawska organizuje w 
dniach 15 1 16 Maja r. b. w Cytku war 
szawskim wielki turniej mistrzów i 
wic mistrzów bokserskich na rok 1932 
z Rogalskim, Polusem. Rudzkim, Sewe, 


) {na ólbrzymtów. 


ryniakiem, Karpińskim. Wovstrachem, |: =^ 


Konarzewskim. Gosem Stibbem na 
czele oraz najlepszych pieściaczy Po- 
znania Śląska, Łodzi i Warszawy, jak 
Anders, Cyran. Wysocki. Kazimierski, 
Stahl H. Wurm i wielu innych, 

Turniej rozegrany zostanie . syste- 
mem olimpijskim, t. i. każdego dnia 
odbędzie się 13 walk, przyczem dtru= 
giego dnia zawodów zwycięzcy wal- 
czą O pierwsze į drugie miejsca, a zwy 
ciężeni o trzecie i czwarte miejsce. 

Impreza ta będzie poniekad powtó- 
rzeniem mistrzostw Polski, zdyż wale 
czyć będą najlepsi zawodnicy Poł- 
ski. (a.) 

Na terenie W.O.Z.B. została utwo- 
rzo koalicja, złożona z Jordanu, Po- 
lonji, Skodv i C.W.S.. która orzy naj 
bliższych wyborach dysponować bę- 
dzie większością głosów. 

Finałowy mecz o mistrzostwo dru- 
żynowe Warszawy w ping-pongu Ma- 
kabi — Żass przyniósł zwycięstwo 
drużynie akademików żydowskich w 
stosunku 4:3. Zawodv przyniosły w Po 
szczególnych spotkaniach , następujące 
wyniki: Goldberg II (2) — riykię|- 
sztajn (M) 21:16. 21:18: Laufer ŚR 
Lapon I (M) 21:17. 19:21. 4:16; Qol- 
denhar (Ż) — Heller (M) 16:21, 21:18, 
21:16; Zymler (Ż) — Rundsztajn .(M) 
21:19, 14:21, 14:21; Lotryngier (Ż) — 
Bonder (M) 10: a GELD: 16:21; Faj- 
zelsohn (Ż) — M) 

13:21; Rasner 1 
21:23. 21:14, 21:17. Publiczności 200 
osób (a). 


Mecze o mistrzostwo ki. B rozegra- 
me w czwartek w Warszawie przynio- 


„|sły następujące wyniki: Hakoah — Sos 


kolęta 3:0 w-o; A. K. S. — Samson 2:0, 
Bramki zdobyli: Cybulski i Romanow- 
ski. Drukarz — Bar-Kochba 6:0. Bram- 
ki strzelili: Ślusarczyk (2), Meternich 
(2), Radzikowski i Piwowarczyk po 
jednej. Czarni — Jedność 2:2. Bramki 
dla Czarnych strzelił: Hejcer i Wec- 
ner, dła Jedności Ryczłowski i Wo- 
Bramki 
dla Orła zdobyli: Burzyński, Wenty- 
nynowicz III i Wiktorzak I. dla Sar- 
maty Sieczkowski. „ Elektryczność — 
Huragan 2:2. 

Zawody kolarskie: Świtu -Przymiji 
nastepujące wyniki: 50 kim: 1) Rogu- 
ski 1:42, 2) Mrozowski, 3) Jaworski. 
15 kim. dla turystów: 1) Abrulewicz| 
(Ś) 45:03; 15 klm. dla młodzików 1) 
Kłos (Ś$) 35:50 sek. 


Dy 
Challa, arae 0 


pożyczyć”. zu) lẹ wyszedł poraz pierwszy w- ik ua forum międzynarodowem, tem- 


EE 


do związki! 


Włzecież sama już wiedzieć, gdyby | Pierwszy przybył Kiełbasa (Sokół. T 


e te-| 1:20 to musi wystarczyć, 


| Ostatnies:, dni- s głosowania 


Kfo zwycięży: | 


w meczu tennisowym 6 Puhar" 


'w dniach "18, 14-i 15 maja w. Warszawie 


dö- regakukolwiek będzie: decyzja kamit: 


me zyska Em wielu wystapi Hedda, wyniki typo 


( arąstiewia aż wata a:Carnorą 


„|ta mogłaby się szybko nowięk- 
" "|szać, bo moda szukania nowego 
A... | atnery Jeszcze predko nie minie. 


>] g wźtóście 2 m. 10 ctm. Chińczyk 


skowa pułku, w którym Douda 
swego czasu służył, 1.000 k. cz. na 
wysłanie swego byłego kolegi do 
Ameryki. Jestem przekonany, że 
Slavia, do której należy Douda, 
szarpnie się również i da może dał 


rolku na boisko i rzucił jakby; się | bardziej, że Franciszek Douda, to 
nie nie gtąło, ot tak, od niechcenia | znany pechowiec. Widzisz Fran- 
dwa razy powyżej 10 metrów, : w |to, nie pozostaję ci nic innego, jak 
tem za drugim razem 16 m. i 5 am. wstać w przyszłą niedzielę trochę 

Nowy rekord światąl. "Na bel. | wcześniej niż zwykle i spróbować 


sku wałą rądość. 30-tu wi- |jeszcze raz. Gdybyś żył we Wło- | szych tysiąc koron. 

dzów „tłoc "się za bar- |szech. oświadczyłby prawdopodo- | Być może; narazie bowiem Sia- 
Jerami. padat sobie nawzajem w |bnie Mussolini, żeś pobił rekord |via.— milczy. Wtedy byłoby ra- 
objęcia. « W. międzyczasie ważeno | światowy i nie byłoby od tego od. | zem około 500 zł..., -Prości żołnie= 
kule, raż”dnim, Póliczóho w, | wołahia. rze i potężny klub z miljonowym 
i i 44% no się| Ale w Czechosłowacji? : Narazie | rocznym obrotem... 

s wo „że był | ogłosił czeski Komitet olimpijski, | Żal mi Cię Franto. U nas w Poł 


sce mamy łuż drugi obóz olinypij- 


«południowo - wschodni. |że do Los Angeles nikt nie poje- e 
ski, 
J. Roha. 


północno 
Wszystko było w porządku i „szty | dzie. bo niema pieniędzy, W od- 
mowała” *juleamnen w pacierzu. powiedzi przysłała świetłica woje 


i Tak, ale teraz — już się domy- 
Klaćló — musi przyjść... $: 
„Międzynarodowe przepisy żąda- 
TAA Lekka atletyka 
wyi RA rekor y 
Warszawskie zawody lekkoatietycz-; Osiągnięte: wyniki. przeważniė wypadłm 
znang już historją z ne, mające zasilić kasę Komitetu Olim- | bardzo blado, czemu, oczywiście nim 
wiatrem, i kulą. sę sędziami | paz piiskiego, nie spełniły swego zadaniaj należy się dziwić. 


Najlepiej stosunkowo udal sie bieg: 3 
kim, który się skończył mespodziewa= 
nem zwycięstwem. Skoawgsońskiega 
(Warsz.) przed faworytem Puchałskim, 
w dobrym czasie Q:26. Trzecie miejsce 
zajął Sarnacki. 


Rzyskany ną zawodach, zarejestro | nawet w najmniejszej mierze. Niepew- 
przynażnmiej w Afcjamym na pogoda odstraszyła publiczność ido- 
kaleni psti ki danego związku PAŃ | chód z imprezy był minimalny. Na: pa- 


A k mif pia zay ddam! M 
r i ulewny deszcz zmieni sko 
pk a Kio miai witeit, de jen nie do poznania. Organizatorzy czekali 
na- pierwszych. wewnętrznoklubo- ma koniec ulewy blłsko półtorej godzi- 

~ „zawodach: bić. światowe Te ny I wreszcie zdecydowali się na prze- 
kordy? Kta mórt o tem wiedzieć, 


ski (6,48 mtr.) przed. .Waryszewskig 
(6.26 mtr.). Pławczyk osiągnął na roze 
mokłej skoczni zaledwie 165 cm, zaj= 
muiąc mimo to pierwsze 'miejsce przed 
Iwanowskim. 

Bieg 100 mtr. wygral Koźlicki (AZ6) 
w 11.3, przypłacając jednak swój triv 
umt ciężką kontuzją ścięgna. Drumà 
przybył Łopacki (o dłoń), trzect.Druże 


biak. W biegu pań na 60 mtr. pierwsza 

interesowała się wi europejska | w czasie 44,58; P aaa (Legia); 
iekkośtietyką. WE e 3) Janicki (A. K. S.). Startowało ,24 Ba 6 ly Ww pie da 
"Czesi w swem: zakłopotaniu zawodników, ukończyło bieg 21. O-| 745 jac swa koleżankę klubo» 


|| wą Gorlofównę o 3 mtr: 
wierdzy: 'ż6 Douda zgtosi! przed | prócz tego odbył się na tel samel| handicap na-200 mtr. przez płatki 
trze wyście dla turystów W. - p 
zawodami próbę pobicia rekordu |P R skończył się zwycięstwem. Galęzowskie 
dei który przyniós! następujące (6intrajasad 0 Dar koran 


iki: 1) Strzałkowski 51,59; 2) 
Nie znam pr znam zato Kieńdzierski, 3) Chodaczyński, 4) Qo- |towskim (zè stantu) w czasie 276: Na 
zakończenie odbyła się jeszcze sztafe> 


zepisów, 
dość dobrze. Niemoów. Wiem, że | lębiowski. Startowało 10, zawodni: 
eme lemey 1 wyer ta 4x1500 mtr.. w której biegnąca węłk 
Niemcy to... N i ai to | ków. kowerem drifżyna Warszawianki osiąc 


prowadzenie zawodów na deszczu. 


pram? wkr je 4 się o arnazae M E 
u wych zawodów 
"| Na szosie Jabołnna — Nowy Dwór. 
oe o ppt ka o na wW T G. zorganizow ało nej ni 
eży stowarzyszone, nieirce 
porktóryc LA, A; U. mogła |nowanej na przestrzeni m. 


Łódź wygrał pewnie zespół Zie 
nych, wYSięzca Z roku 1930 w. czasto 
46342. Dwukrotnie zwycięska ozta- 
feta ŁKSu była tym razem wyjątłko= 
wo osłabiona 1 zepchwieęta zostala na 
czwarte miejsce W sztafecie ŁKSrW 
startowali m. in. bokserzy. Saweryniak 
1 Pisarski, Drugie miejsce zajął Qeyër 
w czasie 47 m. 22 s.. 3) ształeta klu- 
bów robotn. 48:196. 4) ŁKS — 48:% 
5) Kruschender — 49:24, 


~ 476456 
Katowice-Nr., Huta 


KATOWICE, 8.5. Tel. wł. W ubie- 
gla niedzielę odbyły się czwarte zrzę- 
du międzymiastowe zawody lekkoatł6= 
tyczne pomiędzy repręzentacjąmi Kae 
towic i Król. Huty. Walki odbywały. 
JĄ sity oray bardzo A hea po; 

2 8 .* godzie z powodu go siinego wiąs 
" Ó z. aaa, e oygia obema reefe s1aci4/ | tru i zimna ucierpiały znacznie, Przy» 
tem niedość sprawna organizacja spo- 
wodowała przewlekanie się: poszcze- 
gólnych konkurencyj. Obie reprezen- 
tacje wystąpiły bez: kilku swych naj- 
lepszych zawodników i zawodnie 
Poszczególne konkurencje dały na. 
ZOE. AS 

Pan reuerówna _ (Kat.) 
1.6. A oria R 3) Hofman 
(KH). Skok wzwyż: Orzełówna (KH.) 
ska 3—7. (ki ie sie ka (SH) 

Dla zwycięzców przeznaczamy pięć | (Ń. mtr.: Sikorzanka 
nagród A RoulsEych: mn Orłowska (KH.) 29,7, Białasów= 

|-sza — rakieta tennisowa wartości (K.). Rzut oszczepem: ZA 


czy Holandja 


tycznie zaczać tennisiście twow- 
skiemu. 

Czyteknik stający do konkursu musi 
odpowiedzieć na cztery pytania:, 1): ja-|5 
ki bedzia. ogójgy „zynik meczy: 2).Ile 
are 54 wygra pe wj 3) ile sin- 

ów-wygra M Stolarow, waglodnię 
Hebda, 4) czy wygra polki doubel 


p omaticonoACEZ 


POLSKAGYBOLANOJA 
TEZĄ 
"ta a] 


s = ? Ka estian, Sork ; 


ŻOWIAJKE 3 grać drugiego singła przeciw 
ko Hotendji—— Maks ~ Stolarow, ciy 


WAE yahut 


ma awiątkoweco"" więejossprawie, nie 
żióierk to — rzećż Jasna -— naszego 
NOZNA O W gruncie" Dowinza"LEECZY | g 


Stoląrowa będziemy automa- 


Godtrev'a. Walter 


stał 
kwsdnnyah. „A kategotja 


Sy 45% wygra Gd NO NARDI A. 


Po wypełnieniu kuponu należy na 
nim wypisać swe imię, nazwisko i do- 
klśdny adres i wyslać na zwykłej 
pocztówce pod adresem „Przegląd | 7. 


ombinatorzy całego świata polują 
Sportowy”, „Warszawa, Marszafkow= 


'Otó;hp. dónosza z Chin. że pe- 
wień Amerykanm odkrył Chińczy= 
ka —--Ching-Fot, ważacezo 140 kg. 


dra. zdolności | 120 zł. wraz- z prasą, . Jl-ga — tuzin K) 28,57, Rakoczanka (K.) 27,49, So+ 
> do. dy i duże Iności piłek tenmisowych Dunan llea —|lorzówna. (KĦ.) 27,22. 800 mtr: Lee 
"Ostatnio nadeszła. z Now. Jorku komplet ping-pong, IV-ta — bezpłatna | bekówna (K.) 3:01,1, Szymczykówne 


Z chwilą REC Gery do Eu 
ropy ka a się kwestia, Czy nie 
należy dworzyćć kat 

w. n 


prz W, twierdzą: £* 
Po co stwarzać nową ka 
mamy przyki idy, że jest li 


Włocha, dziekiłe stawialicego ero 
ło olbrzymowi przez 10" rund: 

Prosonetano zaliczyć -do «wagi 
super-najcieższej; Carnere, Came 


= ię szatańską kombinacie. -pod. wa- 
runkiens, ; 


wA © POL. Asig. D/H Engineering et Mercantile 


(K.), Masztalarzówna (KH.). rzut iui 
lą: Lubkowiczówna (K.)- 8,95, Pas! 
rzówna (KH.) 8,57, SZA 1 
8,50. Rzut dyskiem: Orzęłówna ( r 
29,86, 2) Sochówna (KH.) 00. 3 
Wasilewska (K.) 26,61. Sztafeta 4x1002 
Katowice w czasie 55,04, 2) Król. Hyta 
o metr w tyle. Najlepiej biegła w tel 
czwórce Białasówna I ona właściwie 
bieg ten dla Katowic wygrała. 
Panowie: 100 mtes Czyż (KAJ a 
2), Heoner 11.2, 3): Breslauer -(K); 400 
mtr.: Rzepuś (KH)-54 o-pierś zk nim 
Lippich .(K.), 3) Sobik (KH.), Rzut 
kulą: Załusz (KH.) 13,09, 2) Banaszak 
(K.) 11,91, 3) Majorczyk (KH.) 11,50. 
1500 mtr.: Rakoczy -(K,) 4:33,1,. 2) Site. 
ko (K.) 4:40,2,.3). Jonik (KH.). 200: 
thtr,: Czyż (KH.) 23,8, 2) Lippich (K.), 
3) Tetner (KH. "Skok wdal: Zieliński 
(K.) 6,54, 2)" kant ek (K.) 6,28, 3) 
„Kosz „(KH.) 6,07. Skok ż: Chmiel 
(K.) 177, Reneeke (KH) 162, Schwerte 
teger (K.) 167. Rzut dyskiem: Bąna- 
szak (K.) 39,04, 2) TL (KH.) 38,65, 


kwartalna prenumerata „Przegłądu 
Sportowego", V-ta — bezpłatna kwar- 
kc „prenumerata „Przeglądu Sporto- 


vzeli bezbłędnych odpowiedzi bę- 
dzie większa ilość, nagrody zostaną 
wylosowarie. Jeżeli natomiśst nikt nie 
odpowie bez blędu na wszystkie czte- 
ry pytania, o przyznaniu ce decy- 
dować będzie przedewszystkiem traf- 
nie odgadniety wynik ozólny, a pó 
śniej dopiero peilłaty w poszotegól- 
nych konkurencjach. 

(Każdy czytelnik ma prawo nadesłać 

dowołną itość kuponów. 
"| Pod uwagę brane będą tylko kartki 
noszące stempel ARAD najpóżniej | I 
z dnia 12 maja r. b. 


sereacydna - w. ladomość.* Stanisław- 
ZbysrkoCycaniewicz. rzucił jako- 


mu-bedzie wolno udę- 
eż w chwili, kiedy prze 


i Gozżewski 


5 el sę a 3) Maiorezyk, an 37,03. 800 mtr.: 
) 4 Brenner hy Żyłka (KH. X 
K LIPIŃSKI PACH KI Sztafeta 4 x 100: 1 
N AEE s o > ia TE Kod 
Jasia mtr.: Kabut 
r. 6 Gwiżdżoł (K.) 17:21,3, 3) Korusz (Kra 


Skok o tyczce: Łuczkiewicz (K.) 300, 

Szczęsny (KH.) 265. Rzut oszczepem: 
Kinne 53,87, Żyłka (KH,) 52,03, Nie 
szym (KH.) 45.93. Sztafeta _ollmpiłe 
ska: 800 x 400 x 200 X 100. Z powo* 
Odl Katowice walkoverent 

W  ozólnej punktacji zwyciężyły: 
Katowice w stosunku 176:155" Trzeba 
podkreślić że zespól Król. Huty byl 
tak pewien swego zwycięstwa, żę nie 
przywieziono nawet wedrownej . na- 
grody, z powodu czego nie mogła być 
ona wręczona zwycięzcom. Czysty 
zysk z tej imprezy. został przeznaczó* 
ny na Olimpiądę. - 

“W Katowicach odbył sle w niedzie” 
lẹ drużynowy mecz tennisowy o wêl 
ście do A klasy pomiędzy KS 06 Mys 
słowice 1 Śląsk Tarnowskie Gór 
Kaci Mysłowiczanie w stosiii* 

u I0:1, 


s W. wyśclgu otwarcia sezony, urządzonym przez Polski Klub Motocyklowy 


° motocykl „EXCELSIOR“ 250 cm? 
. . zdobył ej kat í 
JĘ 5 A zajął w ogólnej klasyfikacji Myj startujących maszyn 
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| Nr. 38 


| 39.76 mtr. dyskiem 


Weissówna bije rekord Świaia 


ki Łódź dnia 7 maja 1932 r. 
Na sobotę zapowiedziana była w 
ca próba bicia rekordu 
fski w rzucie dyskiem przez zna 
| komitą miotaczkę Jadwigę Weis- 
| sównę. A że rekord Polski jest jed- 
nocześnie rekordem Świata (Halina 
| Konopacka-Matuszewska 39 mtr. 
1 62 ctr.), nic więc dziwnego, że z ko 
łosalnem zainteresowaniem ocze- 
kiwaliśmy tej próby, która miała 
wszelkie szanse powodzenia, gdyż 
dyskobolka „Sokoła“ wykazała 
ostatnio na treningach nieprawdo- 
podobnie wysoką formę, rzucając 
ponad 42 metry. W ubiegły czwar 
tek, udało jej się zbliżyć na dwa 
ctm. (11!) do nieoficjalnego rekordu 
świata  amerykanki  Ditrickson, 
(42 mtr. 67 ctm.). : 
Na boisku Sokoła wszystko 
przygotowane do próby. Weis- 
sówna jest wyraźnie stremowana. 
Za chwilę staje w mniejszem kole 
i zapówiada próbę bicia rekordu 
okręgowego w pchnięciu kulą, 
Pierwsze pchnięcie nienadzwyczaj 
mie, kula pada na odległość 9 i pół 


mtr. w drugim rekord okręgowy | 


ł10 mtr. 15 ctm. należy również do 
Weissówny) jest wyrównany, w 
trzecim blisko o mtr. —11.06 prze 
kroczony. 
Bez odpoczynku chwyta Weis- 
j sówna za dysk i po trzech rzutach 
T próbnych, przystępuje do oficjalnej 
konkurencji. Pierwszy rzut idzie w 
| prawo i dysk ląduje w okolicach 
í 38 mtr., bijąc z miejsca rekord o- 
E kręgowy który należał do Weissów 
f ny i wynosił 35 mtr. 21 ctm. Drugi 
E rzut jest płaski i krótszy od pierw- 
E szego. Następuje trzeci rzut — im- 
| ponujący. Dysk spada tuż obok 
f chorągiewki rekordu światowego. 
Zapowiedziana próba bicia rekor 
du nie powiodła się jednak, brakło 
15 ctm. do wyrównania rekordo- 
wego rzutu Konopackiej, rzut Weis 
sówny wynosił bowiem 39 mtr. 47 
ctm. j 


ŁÓDŹ, 8:5. — Tel. wł. — Wira- 
mach dzisiejszych zawodów lek- 
koatleycznych zorganizowanych z 
okazji dnia olimpijskiego zgłosiła 
Jadwiga Weissówna (Sokół) po- 
wtórnie próbę pobicia rekordu Pol 
ski w rzucie dyskiem. Piątym rzu- 
tem osiągnęła Weissówna  odle- 


WILNO, 8.5. Tel. wł. W niedzielę 
zaczęły się w Wilnie rozgrywki pił- 
karskie o mistrzowstwo okręgu. Pa- 

T dily wyniki następujące: 

Makkabi — Lauda 4:0. Gra z po- 
A wodu ulewy mało ciekawa. Ognisko— 
b 6-pp. Leg. 4:1. 

Sidorowicz (Ognisko) zgłosił pró- 
bę pobicia rekordu Polski na 1000 mtr. 
Z powodu rozmokłej bieżni próba nie 
powiodła się. Sidorowicz uzyskał jed- 
nak czas lepszy od rekordu okręgo- 
wego — 2:36 sek. Z innych wyników: 
oszczep Wojtkiewicz (Strzelec) 
85.44 mtr. (oburącz). W sztafecie 
3 x 1000 mtr.: 1) Sokół 8:34,9 sek. 
T 4 x 200 mtr.: 1) 3 baon Saperów Wil- 
f no 1:409 sek. — rek. okr. 
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głość 39,76, bijąc o 14 cm. rekord 
światowy Haliny Konopackiej. Spo 
rządzony został o tem protokół. 
[podpisany przez wymagana liczbę 
isześciu sedziów. Weissówna stała 
|się przedmiotem nieprawdopodob- 
[nych owacyi publiczności. 


wyników w rozgryw- 


| Nową serię 
o mistrzostwo Warszawy w 


kach 
grach przyniosła niedziela. W męskiei 
siatkówce najważniejsze spotkanie — 
AZS — Polonia przyniosło nieoczeki- 
wane zwycięstwo ostatniej w stosun- 
ku 30:27, wynik ten nie może ode- 
brać AZS-owi mistrzostwa. Pozatem 
AZS wygrał z Przyszłością, która do 
przerwy była dlań przeciwnikiem rów 
norzędnym, w stosunku 30:19, Legia 
przegrała z P. W. Ł. 20:29, a z Po- 
lonią 20:26 wreszcie Przyszłość po- 
konała P. W. Ł. 30:19. 

W spotkaniach kobiecej 
uzyskano wyniki AZS 


siatkówki 
— Przyszłość 
30:13, Polonia — Sława 30:12, Polo- 
nia — Makąbi w. o. Warszawianka — 
rPzyszłość 26:22, AZS Sława 
30:11 i AZS — Warszawianka 30:17. 
W tabeli prowadzi bezapelacyjnie 
AZS przed Polonią. 

Rozgrywki kobiecej koszykówki 


graną Polonii z Warszawianką, Gwiaz 
dy z Polonią II 14:9, walkover, Skry 
z ŻASS-em i łatwe zwycięstwo AZS-u 
nad Makabi 26:6. Na czele tabeli i tu 
AZS przed Polonią. 
Popołudniowy deszcz 
odłożenie większości spotkań w ko- 
szykówce męskiej i w hazemie. W 
pierwszej z tych gier jedynie Polonia 
zdążyła pokonać Warszawiankę 51:16, 
zaś pozostałych spotkań, przewidzia- 
nych programem, nie rozegrano. 


spowodował ; 


Ran postrachem W.O.Z.B.. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 11 mała 1932 £. 


Kierownicy związku bokserskiego nie pozwalają dokonać 
prezentacji naszego słynnego zawodowca 
aby nie „splamit' imprezy amatorskiej 


Zawody bokserskie na fun- 
dusz olimpiiski PZB nie były im 
prezą udaną. Publiczność odwy- 
kła już od pięściarstwa. które se 


zon zamknęło już w kwietniu ijniskim poziomie. 


lżeby ją poruszyć z letargu, trze 
iba większych atrakcyj. niż te, 
| które obiecał WOZB. Zwłaszcza 
że WOZB obietnic nie dotrzy- 
mał. Najlepsza walka Kazimier- 
ski — Rogalski nie odbyła się, 
podobno z powodu nieformalno- 
ści przy ważeniu. Rogalski bo- 
wiem przyjechał do Warszawy. 

Pozatem WOZB „oszczędził* 
publiczności największej atrak- 
cji, nie zgodził się na przedsta- 
wienie jej Rana. Zarzad związku 
warszawskiego jest bowiem tak 
niesłychanie „amatorski“, że 
sam fakt, że bokser zawodowy 
mógłby stanąć na ringu w obec 
ności panów ze związku. napel- 
nia ich oburzeniem i obawą po- 
kalania swych szat. Nawet jeże- 
li zawodowcem tym iest Ran, 
który więcej zrobił dla propagan 
dy i popularności boksu polskie- 
go, niż wszyscy liderzy boksu 
stołecznego razem wzięci; Ran, 
który gotów jest walczyć bezin- 
teresownie na rzecz funduszu o- 
limpijskiego i napewno więcej 
wniesie do kas P.K.Ol. niż Świet 


| piiska WOBZ. 
| 


Niedziela miniona przyniosła 
wprost nieprawdopodobne niespo- 
dzianki ligowe. Zreszta za Wszy- 
stkie inne wystarczy jeden wynik 


nie zorganizowana zbiórka olim- | — klęska 0:5 zadana mistrzowskiej 


Garbarni przez oscylujaca od dłuż- 


Walki eliminacyjne. a słusz-|szego czasu u spodu tabeli Craco- 


niej pseudoeliminacyine, stały nai 
Publiczności 
nie chciało się przyjść, bokse- 
rom walczyć, a raczej trenować 
przed walkami. i 

W w, lekkiej Sipiński zremi- 
sował z Bąkowskim po chaotycz 
nej walce, w której Bąkowski 
miał przewagę siły, ambicji i a- 
gresywności, i nadrobił tem wyż 
szość techniczną poznańczyka: 

W półśredniei Arski pewnie, 
wypunktował Wysockiego, gó-| 
rując techniką, rutyną i ciosem, : 
ustępując siłą fizyczną. | 

W średniej Zieliński zasłużył: 
na remis w walce z Karpińskim, 
który bił się słabo i szachował! 
przeciwnika raczej tytułem niż 
pięściami. 

W półciężkiej wreszcie Wy- 
strach pokonał wybitnie defen- 
zywnego Kłodasza po bardzo 
słabej walce. 

Inne wyniki: Małecki remisuje 
ze Smiechem. Gross nokautuje 
Lewina w III rundzie. Brzózka 
bije Bartosiaka. Kónigswein — 
Adamczyka. Ożarek — Zygmun 
ta i Antczak — Dorobe. 


przyniosły ciężko wypracowaną wy- 


jlokaty aż na  dziewiata. 


vie. 

Kto widział tydzień temu obie te 
drużyny w walce z Vienna. ten 
doprawdy mógłby postawić cały 
swój majątek za zwyciestwem 
Garbarni. Tymczasem przyszła 
klęska; i to iaka! 

Pięć meczów niedzielnych wpły 
nęło na ogólne ukształtowanie się 


tabeli w sposób dość zabawny. Oto I 


pierwsze cztery drużyny i ostatnie 
trzy utrzymały się na swych pozy 
cjach, a jedynie środkowa piątka 
pozamieniała sie mieiscami. Tak 
więc klęska z Cracovia kosztowa- 
ła Garbarnie stoczenie się z piątej 
Kraków 
jednak nic na tem nie stracił bo 


|miejsce mistrza zaieli właśnie jego 


ostatni pogromcy. Dla ambicvi gro 
du podwawelskiezo to chvba jed- 
nak nie jest wiele, ieśli wziać pod 
uwagę, że w pierwszej czwórce 
widzimy jedną drużyne warszaw- 
ska, jedna łódzka. dwie lwowskie 
i ani jednej krakowskiei. 

Trzej panowie „W“ tkwiacy so- 
lidarnie na końcu tabeli — Warta, 


Union Oberhschóneweide z Berlina 
przyjeżdża na Zielone Święta do War 
szawy i grać będzie 15 maja z Legią, 
a 16 maja z Polonią. Mecz ligowy 
Polonia — Lezja odbędzie się w so- 
botę 14 maja na boisku Polonii. 


Ciężki dia ŁKS-u mecz z Polonią 


Łodzianie wywalczają w Warszawie wynik remisowy 2:2 


!_ Polonia — ŁKS 2:2 (1:1). Bramki dla 
Polonii, dla ŁKS-u — samobójcza Ki- 
sielińskiego | Wisławski. Sedzia p. Ku- 
niczak ze Lwowa. 

Nie miała szczęścia Polonia w nie- 
dzielę ubiegłą do pogodv. Na godzinę 
przed meczem zerwała sie burza, któ- 
ra zalała boisko potokami wody. tak 
że na środkowym jego odcinku, naj- 
bardziej ekspłoatowanym w czasie gry 
40 procent powierzchni było pokryte 
wodą. Rzecz jasna. że w takich warun 
kach drużyny tego typu co Polonią i 
ŁKS nie mogły olśnić, 

Na błocie, a raczej na wodzie, mogą 
czuć się dobrze jedynie zespoły ope- 
rujące najwyższą techniką piłki w ro- 
dzaju wysokoklasowych drużyn wie- 
deńskich, czy Cracovii z czasów jej 
świetności. E©gzamin ze sprawności 
technicznej Polonia zdała lepiej od 
ŁKS-u, którego graczy piłka. zwła- 
szcza do przerwy. zupełnie nie słucha- 
ła. Pozatem gospodarze wykazali nie- 
miiejszy niż goście zapał do walki, ol- 
brzymią ambicję į wytrzymałość. 

Najbardziej jednak pocieszaiącym dla 
widzów faktem była wyraźna po- 
prawa gry napadu. Sprawiła to for- 
ma iednego właściwie tylko gracza 
Łańki, który poprawił sie od ostatnie- 
go meczu z Warszawianka lekko li- 
cząc o sto procent. Łańko walczył o 
piłkę, dochodził do niej, miał czas aby 


Warta -- Warszawianka 0:0 


Najsłabszy mecz sezonu w Poznaniu 


m POZNAŃ. 8.5. — Tel. wł. — 
I Warta — Warszawianka 0:0. Sę- 
dziował p. Rettig. 

4 Trzecie z kolei spotkanie ligowe 
w Poznaniu nie wzbudziło więk- 
szego zainteresowania. Przyczyni- 

"ło się do tego zimno i deszcz. ale 
też niewątpliwie i ostatnie porażki 

> Warty, która i w dzisiejszym me- 

_ czu zrobiła wszystko. aby resztę 

4 swych zwolenników odstreczyć od 

~ chodzenia na jej spotkania. 
Takiego słabego meczu ligowe- 

go nie widzieliśmy w Poznaniu 
chyba od początku rozgrywek ligo 

& wych. Szkoda tracić zbyt dużo 

słów, bowiem Warszawianka ma 

T już marke wyrobiona, więc wystar 
czy zaznaczyć, że Warta całkowi- 

T cie dostosowała sie do jei poziomu 
Pi w rezultacie oglądaliśmy wszy- 

* stko za wyjątkiem poziomu gry, ja 

*kiegoby należało sie domagać od 

T drużyn będących w extra klasie pił 
karskiej. f 

T Przed sędzia p. Rettigiem z Ło- 

| dzi stanęła Warszawianka w skła 

idzie: Keller; Zarzecki, Rusin; Fert 

T Gazur, Hahn; Korngold, Królewiec 
ki, Kotkowski, Pollak i Jung. Po 

przerwie kontuzjowany Rusin prze 
szedł na lewe skrzydło, Jung na 

łącznik, a Polak do obronv. | 

Warta wystąpiła w składzie: 

Kasprzak; Nowicki. Szerike I: Sro 

ka, Wojciechowski, Przykucki: Ró 

życki, Knioła, Szerfke II. Kryśkie- 
wicz. Nowacki, 

Już w pierwszej min. Warsza- 

wianką omal nie zdobywa bramki 

Przez  Królewieckiego. którego 
strzał wychodzi na korner. Co 

Mya potem przejmuje iniciatywe 

Fan którei atak nie potrafi jed- 

K mimo dziesiątek murowanych 

PZ zdobyć sie na strzelenie 

mania" „Cała pierwsza połowa jest 

A : ME Srana jedna bramke. W 
ym też okresie gry pokazał Keller 

3 ~r 
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zresztą najlepszy gracz na boisku, 
wysoki poziom. Gdyby nie jego 
obrona, goście wywieźliby mimo 
słabej gry ataku Warty  conai- 
mniej pół tuzina bramek. Sporady- 
czne ataki gości likwiduje w za- 
rodku obrona. 

Po przerwie obraz gry zmienił 
się całkowicie. Warta straciła wia 
rę w możliwość zdobycia bramki. 
Warszawianka natomiast nabrała 
widocznie przekonania. że z takim 
przeciwnikiem możnaby nawet wy 
grać i poczęła atakować. stwarza- 
jąc nieraz groźne sytuacie. Jeszcze 
iw tej części gry miała Warta kil 
ka bardzo dogodnych pozycyi, jed 
nak niewykorzystanych przez a- 
tak. Doszło do tego, że kilka niebcz 
piecznych strzałów posłała na bra 
mkę pomoc. 

Mecz zakończył sie wynikiem 
bezbramkowym, jednak sadząc we 
dług niewykorzystanych  pozycyi 
podbramkowych Warta strzelić by 
ła winna w pierwszei połowie co- 
najmniej trzy bramki. Zawinił tu 
przedewszystkiem atak. Szerike 
II na środku nie robił dosłownie 
nic, ani razu nie podał piłki nale- 
życie. To też trudno w takich wy 
padkach coś zrobić. Knioła na łącz 
niku dostosował sie w zupełności 
do swego kolegi i również nic nie 
pokazał. Różycki robił co mógł, ie 
dnak i on nie przepracowywał się, 
taksamo jak i pozostali napastnicy. 
Pomoc bardzo słaba. W obronie do 
bry Szerfke. Bramkarz nie miał du 
żo do robotv. 

W Warszawiance nailepszy Kel 
ler. pozatem możliwa pomoc. - 

Sędzia p. Rettig przeoczył kilka 
rąk w polu karnem. 

a 

AMSTERDAM. 8.5. — Tel. wł. — Ir- 
landia pokcnała Holandie w meczu pił 
karskim w a 2:0 (1:0). Obie 

ki strzeli oore. 
ra DAPESZT. 8.5, — Tel. wł, — W 
meczu piłkarskim Włochy — Węgry, 
wynik brzmiał 1:1 (0:1): Pierwszą 
bramke strzelił Cesavini w 5 min.. wy 
równał w 45 mil; Toldi. Tenże Toldi 

i ił rzut karny. X 
przede, — Tel, wi. — Rapid 
Í pokoni ienne w stosunku 4:1. 
EANA 8.5, — Tel. wł. — Sparta 
Bohemians 3:2 (3:1). 
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podać. próbował strzelać — słowem — 
był graczem a nie jak dotychczas, sta 
tystą. Zobaczymy co pokaże on na Su 
chym terenie. Taksamo wrzesunięcie 
Ogrodzińskiego na skrzydło. zdaniem 
naszem, wyszło drużynie na lepsze. O- 
peruiąc luźniejszym terenem, gracz 
ten czuł się lepiej niź na łaczniku i na- 
wet wydawał sie szybszy. Szczepa- 
niak na lewym łaczniku też może być 
bardziej pożyteczny niż na skrzydle. 
Cóż z tego bowiem. że odda on szereg 
pięknych, miękkich center. których 
nikt nie środku nie potrafi nigdy wy- 
korzystać, 


Ostoją Polonii była jej linja pomocy. 
Ałaszewski czuł sie w wodzie jak ry- 
ba, nie miał kłopotu ze stopingiem, a 
sił na harowanie i remolowanie się 
starczyło mu do końca: Seichter popi- 
sywał się główkkami. a Odrowąż stopo 
waniem: przeciwników, Obrona wypa- 
dła już bladziei: zwłaszcza Bułanow 
opadł w formie, co wyraziły się w pa- 
ru poważnych niedociągnięciach, z któ 
rych jedno kosztowało wtratę bramki. 

Debjut Kisielińskiego w bramce nie 
był specjalnie udany. Dziwimy się. że 
kierownictwo sekcii wiedzac o stale 
słabej jego grze na błocie, a mając pod 
ręką Korniejewskiego, wystawiło wła- 

śnie Kisielińskiezo. 
| Drużyna łódzka zaimponowała prze- 
,dewszystkiem wygladem  zewnętrz- 
„nym. Wszyscy prawie gracze dużego 
| kalibru, doskonale zbudowani, tworzyli 
pod tym względem zespół rzadko 0- 
i glądany. na boiskach polskich, Nieste- 
ty, fizykaljom gości nie odpowiadały 
ich umiejętności. Mimo to jest to dru- 
żyna groźna dla każdego przeciwnika 
i pełna wielkich możliwości. 
Frymarkiewicz w bramce wypadł na 


z, 


ca 


j 
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= Łódź — Karol Kuster i Synowie. 


ogół dobrze: bramkarz jednak, mający 
pretensję do wysokiej klasy. nie może 
nie wiedzieć, jak należy chwytać gór- 
ne strzały mokrą piłką. Błąd ten kosz- 
tował ŁKS utratę pierwszej bramki, 

Z obrońców lepszy Gałecki, bardzo 
Szybki i doskonale się orientujący. 

Pomoc dużo słabsza od obrny. Re- 
zerwowy Steinke niezwykle szybki i 
wytrzymały, ale jeszcze surowy; Wel 
nic lepszy od Jańczyłka, ale tyle że 
przeciętny. 

Napad mooniejszy z prawej strony, 
gdzie znajdował oparcie na pracują- 
cym jak maszyna Herbsteichu i Durce, 
Potężny Wisławski na środku wyka- 
zał duży ciąg na bramke: Król zado- 
wolił chyba w faulowaniu, a Kalinow- 
ski był najsłabszy z całego kwintetu. 


Drużyny stanęły do walki w skła- 
dach: 
Połonia: Kisieliński: Jełski. Bula- 


now; Seichter, Ałaszewski. Nowikow; 
Ogrodziński, Malik, Łańko. Szczepa- 
niak, Wiśniewski. 

ŁKS: Frymarkiewicz: Karasiak, Ga- 
łecki; Jańczyk. Steinke, Welnic; Dur- 
ka, Herbstreich, Wisławski. Król, Kali- 
nowski. 

Fistorja meczu jest dosyć krótka: Po 
lonia zdobywa przewagę w polu i w 
pierwszej połowie niemal, zupełnie nie 
dopuszcza napadu przeciwnika pod 
swą bramkę, W 8-ei min. piłkę zdoby- 
wa Bułanow i mogąc ją wykopnąć do 
przodu. decyduje się na podanie jej Ki 
sielńskiemu. Piłkatoczy się zwolna 
po ziemi. przechodzi między rękami i 
nogami bramkarza i wtacza się powo- 
lutku do bramki. Dzieje sie to tak wol 
no, że Kisieliński jeszcze ma czas się 
odwrócić i nakryć piłke. ale już za 
linia. 


pa OOOO 


Przedstawiecielstwa: Warsza- 
wa—Andrzej Przeworski i S-ka 


Winning, Piotra Skargi 3. Kato- 
wice — M. Smuda, Jordana 10. 


Piotrkowska 165. Poznań — 
Marjan Maik, Wrocławska 14. 
Gdańsk — „Motor* Danzig. Sa- 
mtgasse 8. Kraków — Zygmuał 
"Łodziński, ul. Długa 5. Wilno — 
F-a „Start“, uł. Królewska 1. 
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Banda Kabaret Komików 
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Polonia atakuje nadal. marnując sze 
reg bardzo obiecujących sytuacyj. I o- 
to, jak przy zdobyciu prowadzenia, 
znów przypadek decyduje o wyrówna- 
niu. W 32-ej min. daleki. o zupełnie in- 
nem przeznaczeniu strzał zabłąkanego 
Łańki w prawego skrzydła idzie 
bramce — Frymarkiewicz zamiast sto- 
pować, chce go schwytać nad głową. 
no i gol! 

Po przerwie ŁKS. maiac lepszą po- 
łowę boiska. przechodzi do inicjatywy 
i w 15-ej min. po błędzie Bulłanowa, 
Wisławski zdobywa dla łodzian po 
raz drugi prowadzenie. Przedtem je- 
szcze bramka Polonii jest również w 
ciężkich opresjach, ale szcześliwe wy- 
biegi Kisielińskiego ratuią sytuację, 

I znów Polonia dochodzi do głosu. 
Łańko spisuje się wyjątkowo dobrze— 
pracuje. zwija się, walczy. Dopiero jed 
nak rzut wolny, wspaniale strzelony w 
34-ei min. przez tego gracza przynosi 
gospodarzom upragnione wftrównanie. 

Potem ma Polonia możność zapew- 
nienia sobie zwycięstwa dzieki przy- 
znaniu jej rzutu karnego za dość pro- 
blematyczną rękę, ale Łańko strzela 
prosto w ręce Frymarkiewicza i osta- 
tecznie drużyny dzielą się punktami. 

Sędzia p. Kuniczak ze Lwowa nie 
zadowolił. 
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Sensacje ligowe 


Centrum tabeli coraz bardziej Ścieśnione 


Warszawianka į Wisła nie postapi 
li ani kroku naprzód. 

Wisła dzierży przytem rekord 
zgoła niebywały: w trzech syao 
nietylko nie zdobyła ani isdr-g0 
punktu, ale nie strzeliła cnośiy jod 
nei bramki. 

Nienajlepsza jest również syūti- 
cja Ruchu, który mimo siódriego 
miejsca w tabeli (spadł bez sry o 
jeden szczebel) ma na swem koil- 
cie rekordowa, większa od Warty, 
Warszawianki i Wisły, ilość ośmiu 
punktów straconych. 

Pod tym wzgledem wyjatkowe 
wprost stanowisko zajmuje Legia, 
jedyny zespół ligowy. który w r.b. 
| nie „Splamił sie“ nietylko kleską 
jlecz nawet remisem i w pięciu 
grach stracił w sumie dwie bram- 
ki przy rekordowej liczbie 13-tu 
zyskanych. 

Drugą wielka rewelacja tabeli są 
Czarni, którzy krocza od zwycie- 
stwa do zwyciestwa i potrafili 
sześć bramek wogóle przez siebie 
strzelonych rozdzielić tak umiejęt- 
lnie, aby zdobyć dzieki nim aż sie- 
dem punktów. 

Mecze rozegrane w Zielone Świę 
ta nie wiele moga wpłynąć na u- 
kształtowanie tabeli iuż choćby z 
ltego względu, że bedzie ich tylko 
trzy: d. 15 b. m. Polonią — Legia 
w Warszawie i Garbarnia — War- 
ta w Krakowie. a d. 16 maja Wisła 
— Czarni w Krakowie. ; 

W każdym razie przy tegorocz= 
nej powodzi niespodzianek należy 
spodziewać się wszystkiego. A nuż 
Legia straci pierwsze swe punkty, 
a Czarni wygrają nawet z Wisłą! 


OBECNY STAN TABELI LIGOWEJ 


gry bram. pkt. 

1. Legia 5 13:2 10:0 
2. ŁKS 6 10:6 7:5 
3. Czarni 5 6:6 7:3 
4. Pezoń 4 6:2 5:2 
5. Cracovia 5 10:6 5:5 
6. Polonia 5 7:9 55 
7. Ruch 6 8:8 4:8 
8. 22 p.p. 5 Tall 4:6 
9. Garbarnia 4 5:8 4:4 
0. Warta 5 1:12 3:7 
1. Warszaw. 5 5:10 3:7 
12, Wisła 3 0:4 0:6 


KRAKÓW, 8.5. Telt wł. Mecz bok- 
serski Śląsk — Kraków rozegrany w 
Krakowie na fundusz Olimpijski za- 
kończył się zdecydowanem zwycię-= 
stwem Śląska 10:2. Kraków był repre 
zeńtowany przez Wawel, Poszczegól- 
ne wyniki: W wadze muszej Pawlica 
(ŚL) pokonał Harta, — koguciej No- 
wakowski (Śl.) wygrał ze Stworze- 
niowskim, — piórkowej Milic ($1) 
zwyciężył Zbika II, — lekkiej Zachlod 
(Śl) odniósł zwycięstwo nad Korze- 
niczym, — półśredniej Piecha  (ŚL.) 
przegrał ze Studnickim (K.), — śred- 
miej Makos wygrał walkoverem. 


Poa konkursem odbyły się zawody 
eliminacyjne w wadze koguciej po- 
między mistrzem Polski oPlusem a 
A AJ Zwyciężył na punkty Po- 
us. 


ZEW A ROPY” WO A BY WEÓYSZY OE BN EWĘ RAY I OOO TTC 


Z całego kraju 


Telefoniczne relacie z niedzieli 


TORUŃ, 8.5. Tel. wł. W Grossie 
Dnia Pomorskiego zwyciężył najlep- 
szy długodystansowiec pomorski Ho- 
cheisel w czasie 13:51,3, 2) kpr. Noi 
(8 bat. saper.). Drużynowo zwycięży- 
ła Polonia bydgoska przed 8 bataljo- 
ne saperów Toruń, Startowało 204 za- 
wodników. 

POZNAŃ, 8.5. Telł wł. W zawodach 
o mistrzostwo klasy A Sparta uzy- 
skała wynik remisowy 3:3 z Polo- 
nią — Leszno. 

POZNAŃ, 8.5. Tel. wł. Lekkoatle- 
tyczne mistrzostwa poznańskiego o0- 
kręgu w klasie C rozegrane w niedzie 
lę zgromadziły około 100 zawodni- 
ków i przyniosły mimo niepogody 
dość dobre wyniki. W ogólnej punkt- 
tacji zwyciężyła Warta (która stawiła 
50 zawodników), zdobywając 161 
punktów, 2) AZS — 80 punktów, 3) 
Sokół Leszno 59 punktów, 4) Sokół 
Poznań 29 punktów. Do klasy A za- 
kwalifikował się Draga AZS, uzysku- 
jąc w skoku wwyż 165,5. Mimo tak 
wielkiej ilości startujących zawody 
przeprowadzono Sprawnie w ciągu 
3 i pół godz. 

POZNAŃ, 8.5. Tel. wł. Zapowiedzia- 
ne zawody pięściarskie na fundusz 
olimpijski Goplania (Inowrocław) i 
drugi zespół Poznania zostały odwoła 
ne rzekomo wskutek zdekompletowa- 
nia Goplanii. Również zapowiedziane 
szermiercze mistrzostwa okręgu nie 
odbyły się. i 

LWÓW, 8.5. Tel. wł. Zapody zapaś- 
nicze o mistrzostwo okręgu przynio- 
sły w poszczególnych wagach nastę- 
pującym zawodnikom: Waga kogu- 
cia — Słoński (Cyg.), — piórkową — 
Ciślewicz (Cyg.), — leekka — Maik 


(Cyg.). — półśrednia —  Milejnik 
(Cyg.), — średnia — Krasnowski (43 
pp. Dubno), półciężka — Bromirski 


(Cvg.), — ciężka — Kohut (Cyg.). 

Z okazji dnia PZB odbyły się mię- 
dzyklubowe zawody pięściarskie mię 
dzy drużynami Lechji i Hasmonei. Za 
kończyły się one wynikiem remisowym 
8:8. Poza konkursem w wadze lekkiej 
Kołodziej po 3 rundowej walce zwy- 
ciężył na punkty mistrza Śląska Bia- 


łasa. 

KATOWICE? 85,1 *Tel_ wł S=20E 
biegła niedziela była na Śląsku wolna 
od rozgrywek mistrzowskich. Czoło- 
we kluby ligi śląskiej skorzystały z 
tej okazji | wyjechały w gościnę na 
Śląsk Opolsk.: Wyprawa ta nie była 
jednak bardzo szczęśliwa. Mistrz Ślą- 
ska Naprzód - Lipiny przegrał z Preus 
sen - Zaborze 0:3. IFC poniósł kata- 
strofalną porażkę w stosunku 2:7 w 
spotkaniu z 03 Raciborz, Śląskich 


piłkarzy zrehabilitowatła drużyna Ślą: 


ska (Świętochłowice), zwyciężając 
4:2 pogromców Garbarni. V. f, B 
Gliwice. x 


Na Górnym Śląsku odbyły się rów- 
nież dwa mecze towarzyskie z druży= 
nami niemieckimi, KS 22 Mała Dą- 
brówka zwyciężył Reichsbahn Sport- 
verein (Gliwice) 4:3, natomiast KS 
Slavia (Ruda) przegrała z Borsig = 
Werke 0:2, 

„KRAKÓW, 8.5. — Tel. wł, — 1i-ty 
bieg okrężny Il. Kuriera Codziennego 
zgromadził na starcie 75 zawodników, 
z których 64 ukończyło bieg. Zwycię 
żył w świetnej formie, nie wytężając 
się zupełnie Kusociński w czasie 
10:55,8, Czas lepszy o 2,2 sekundy od 
rekordu trasy, 2) Fijałka (Cracovia) 
11:27,8, 3) Modzelewski (Wisła), 4) 
Stokłosiński (3 psp.), 5) Skupień (Wi 

Mistrzostwa klasy A okręgu krakow 
skiego. Podgórze — Tarnowia 3:2, 
Garbarnia Ib — Legja 2:1, Krowodża 
— Korona 1:1. Grzegórzewski — Ma- 
kabi 2:1. f 


Az reed > — Tel. wł. — Mistrzo 
stwa klasy przyjmują sensacyjny 
obrót W dniu dzisiejszym Świteź po 
konała przemyską Polonię 7:3, Bram- 
ki zdobyli dla hwowian Migas, Grzesz- 
czuk, Okrutny po 2, Kler 1, dla Polonii 
Dychdalewicz 2, Małodobry 1. Ukrai- 
na uzyskała w dniu dzisiejszym pier- 
wszy punkt, remisując z Białym Orłem 
1:1. Bramkę dla Ukrainy zdobył Ły- 
sek, dla Białego Orła Schlarb, Czarni 
— Pogoń (Stryj) 1:1. Dla Pogoni bram 
kę zdobył Baraszczak, dla Czarnych 
Twardowski. Oldboy — Sokół II 1:1. 
Bramkę dla Sokoła zdebył Kurczak, 
dla Oldboyów — Szabakiewicz. Hasmo 
nea bawiła w Rzeszowie, gdzie poko 
nała Resovię 2:1. Bramki zdobyli Griin 
berg i Friedman, 
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Białogród w maju 1932 roku. 


Zaledwie trzy tygodnie dzie- 
lą nas od rewanżowego spotka- 
nia z Jugosławią na gorącym 
gruncie Belgradu, gdzie arysto- 
krącja piłkarska, jak drużyny 
narodowe Węgier (3:2 w r. 
1930). Czechosłowacji (2:1 w ro 
ku ubiegłym) Ferencvaros, Vien 


na, Ujpesti, Wacker i dziesiątki | 
innych schodziły zwyciężone z 


boiska. 
Międzypaństwowy mecz Pol- 
ska — Jugosławia oczekiwany 


jest tu z kolosalnem zaintereso- 
waniem, łatwo zreszta zrozumia 
łem, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę, że sfery sportowe Jugosła- 
wji nie przebolały ieszcze dotkli 
wej klęski doznanei przez ich 
drużynę na stadjonie poznań- 
skim w październiku zeszłego 
roku, a którą w wielkiei mierze 
przypisują coprawda fatalnej 
grze bramkarza ich Spasica, za- 
stąpionego w drugiej połowie 
meczu. 

Jugosłowianie uważają Pola- 
ków za bardzo groźnych prze- 
ciwników, ale obiecują sobie 
tym razem zwycięstwo. Druży- 
na ich już obecnie znaiduje się 
w bardzo dobrej kondvcii, cze- 
go najlepszym dowodem są. 
nieznaczne porażki i to mimo| 
osłabionego składu w Hiszpanii 
i w Portugalii. Ta sama druży- 
na, najprawdopodobniej jeszcze 
znacznie zasilona graczami stu- 
djującymi w Szwajcarii, jak Hit 
rec, Zivkovic, Beck i Sekulic U 

t 


dzie naszym przeciwnikiem w 
Belgradzie. 

Pierwsi dwaj. ex-gracze Con-| 
cordii zagrzebskiej. a obecnie! 
filary mistrza Szwajcarii „Gras- 
hoppers“ grają stylem wiedeń- 
skim, krótkiemi podaniami przy- 


ziemnemi, kombinacyjnie — cze| niei tennisowy wygrał Hughes, bijąc w | w 


mu hołduje Zagrzeb. Zwłasz- | 
cza Hitrec, posiadający niepraw 
dopodobnie silny strzał z wszy- 
stkich pozycyji będzie stałym po 
strachem dla naszei obrony. 
Typowym przedstawicielem 
szkoły belgradzkiej, która hoł- 
duję raczej stylowi wegierskie- 
mu podania z pół-volleyvu į vol- 
leyu, główkowaniu i szybko- 
ści jest Sekulic grający z rów- 
nem powodzeniem na środku na 
padu gdzie wspaniałe jego 


Warszawa Praga gigantyczną 
sztafetę kolarską, zamierza zorganizo- 
wać WTC przy poparciu Związku. 
Sztafety  wyruszyłyby ze swoich 
miast macierzystych, wioząc pozdro- 
wienia od prezydenta Mościckiego dla 
prezydenta Masaryka — i odwrotnie. 
Udział w sztafecie wzięłyby reprezen 
tacje państwowe, przyczem każdy ko 
Jarz miałby do przebycia przestrzeń 


nie większą niż 100 km. 


N A 


RER 
i 


podczas zawodów w Radomiu. które 


SKRA (WARSZAWA) i TUR (RADOM) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 11 maja-+932 m 


Za trzy tygodnie mecz w Belgradzie 


Jugosławianie chcą rewanżu za porażke 3:6 w Poznaniu 


„główki“ oraz strzał z powie- 


trza pozwalają mu wykorzystać 


POLONIA — 


| centry, jak i na lewem skrzydle. 
Beck, ex-gracz mistrza Francji 


| 
| 


ŁK S72:2 


Szczepaniak napróżno stara się dojść do piłki. Na prawo Wiśniewski i Fry- 
markiewicz. 


tte jest swoim stylem gry jak 


Ce 
li warunkami fizycznemi (190 
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lcm. wzrostu) do złudzenia po-| Ostatnio z powodu zawieszenia 


| dobny do 


f PRÓŻNE WYSIŁKI OBRONY 
Bili i Konkiewicz nie moga przeszkodzić Gschweidlowi w strzale na meczu 
Vienna — Garbarnia 4:0 


ATENY. 8.5. — Tel. wł. — W meczu 
o puhar Davisa, Japonia w składzie: 
Satoh i Kawamura pokonała Grecję w 
stosunku 5:0. 

OSLO. 8.5. — Tel. wł. — Monaco po 
konało Norwegię w puharze Davisa w 
stosunku 5:0. 

PRAGA, 8.5. 
odniosła sensacyjne zwyciestwo w pu- 
harze Davisa w stosunku 3:2. Decyzja 
zapadła w pierwszym dniu. kiedy Ma- 
teika pokonał Menzla 6:3. 6:3. 3:6, 2.6. 
6:4. Pozatem Hecht przegrał z Arten- 
sem i Matejką, Menzel pokonał Arten- 
sa, a Menzel. Marsalek — Artensa, Ma 
teikę, 

BERLIN, 8.5. — Tel. wł. — Niemcy 
prowadzą w spotkaniu z Indiami o pu- 
har Davisa w stosunku 3:2. Cramm po 

onał Charaniiva. Prenn — Madam 

Mohana. a Dessart, Nournev — Cha- 

ranjive, Prasadę 6:4. 2:6. 3.6. 6:2 6:3. 
WIESBADEN. 8.5. — Tel. wł. — Tur 


finale Kinzla 6:2 w. o. Gra pań Krah- 
winkel — Horn 6:4. 6:0. 


BERLIN. 8.5. — Tel. wł. — Pierwsza 


runda finałowa mistrzostw Niemiec 
przyniosła wyniki: Eintracht (Frank- 
furt) — Hindenburg (Allenstein) 6:0. 


Bayern (Monachium) — Minerwa (Ber 
lin) 4:2, Schalke 04 — Planen 5:4 po 


~ I 
— Tel. wł. — Austria 


Belgia - Francja 5:2 


Nowy sukces „Czerwonych Diabłów 


Bruksella. 2 maja. 
Przeszło 50.000 widzów było 
wczoraj świadkami 
czu — Francja — Belgja. 
Drużyna francuska. która do- 
piero dwie niedziele temu uzy- 
skała zaszczytny wynik (1:2) 
z renomowaną „Esquadra Ita- 
liana“ — spotkała na znanym 
nam z meczu Polska — Belgja 
stadionie w Heysel, 
nych Djabłów. Reprezentacja 
Belgii mimo, że 
odniosła 
stosunku 5:2 
| przerekłamowanym 
| kiem. 
Francuzi 


nad mocno 
przeciwni- 


zdeklasowani, byli 


jedenastka belgijska odniosła 
swe piąte w tym sezonie zwy- 


przedłużeniu, IFC Niirnberg — Boru-| cięstwo, dzięki zdecydowaniu, 
ssia (Fulda) 5:2. Hamburger S.O; —lorjentacji, znacznej szybkości i 
Benrath 3:1, Policja (Kamienica) — doskonałemu zgraniu całej dru- 


Beuthen 09 5:1, Tennis Borussia—Vi- 


ktoria (Stolp) 3:0. Breslau 08 — Hol- 


stein 4:1. 

BERLIN, 8.5. — Tel. wł. — Wyścig 
przez Berlin (25 ktm) wygrał Brauch 
przed Motmillerem (Ryga). W chodzie 
zwyciężył Dahlin (Łotwa). 

PARYŻ. 8.5. — Tel. wł. — Szkocja 
pokonała Framcię w meczu międzypań- 
stwowym w stosunku 3:1 (3:1). P 
pauzie Szkoci nie wysilali się zbytnio. 
Jedyną bramkę dla Francuzów strzelił 
Lanvillier. 

PARIŻ. 8.5. — Tel. wł. — W meczu 
„omnium“ szosowców. Leduc pokcnał 
Ch. Pelissiera i di Pacco. 

MONACHJUM. 8.5. — Tel. wł. — Bo 
kserzy bawarscy pokonali reprezenta- 
cie Szwecji w stosunku 10:6. 


przyniosły zwycięstwo gościom 3:0. 


LIDER WARSZAWSKIEJ KLASY A. 
Drużyna rezerwowa Legii, wstępuie w ślady starszych 


prowadząc w tabeli swojej klasy. Stoją 
Berent, Rostkowski, . 
rzyński, Le onardziak. 


Gaiger, Pigłowski, Żuchowski, 


kolegów z Ligi, 
Chor. Choliwieszka,. 
Szczotkowski, Gbu- 


od lewej: 


o: 


żyny. 
Wzorem Austrii i Włoch re- 


prezentacja Belgii iest przed- 
| miotem, starań i pieczołowitej 
jopieki specjalnego Komitetu i 


systematycznemu tre- 


| podlega } 
Frening ten to mecze 


i ningow! 


| 
| 


pokonali w pierwszym swym meczu 


z rezerwami; 
wysokie zwycięstwo | 


24-g0 me-; 


Czerwo-| 


i 


PIŁKARZE JAGIELLONJI W BIAŁYMSIOKU 


nieoficjalne z silnemi zespołami 
zawodowemi. 

I tak „Diables Rouges“ 'spo- 
tkali niedawno, wracającą z 
Paryża świetną reprezent. Wie- 
dnia į już w przyszły czwartek 
grają z profesionałami angiel- 
skimi „Manchester Citv“ pół- 
finalistami puharu Angliji. 

Owoce tei polityki sa jaknaj- 
szczęśliwsze. — Reprezentącja 
Belgji iest teraz groźną dla każ- 
dego przeciwnika. iest dosko- 
nale jednolitą i przy dość po- 
prawnej technice gra bardzo 
szybko. 


Przebieg meczu był interesu- 


gorsi we wszystkich liniach, aliący do l-szej minuty po przer- 


wie. Uzyskawszy bowiem 4 
bramkę, Belgowie spoczęli na 
laurach. Francuzi nieomieszkali 
naturalnie z tego skorzystać 
i cichaczem zrobić dwie bramki. 

Z chwilą jednak, gdy „Dia- 
bły“ mocno nacisneli. zrobił się 
szybko 5 goal i okazie na kilka 
innych. 

Francuzi mają stanowczo nie- 
wiele talentu piłkarskiego! 

Charbil. 


w 
pe > u je 


Ż. K. S. 4:2. W środku siedzi prezes 


klubu, p. starosta Mieszkowski. 


O SUBRELNYM SMARENMIĘTY 


odóńwieżsją ALGGEN 


E WEDEL _ 


Wieczne 
pióra 


G. GERLACH, Warszawa, Ossolińskich 4. Tel. 601-17 


( 


Waterman al 


Oficjalne otwarcie łódzkiego sezonu 
kolarskiego nastąpiło 5 maja. 

12 i 19 czerwca organizuje ŁKS. dwie 
imprezy: 100 klm. wyścig o mistrzo- 
stwo klubowe i V-ty wyścig drużyno- 
wy o puhar. Mistrzostwo województwa 
na dystansie 100 klm., odbędzie się 26 
czerwca, a drugi 204 klm. wyścig „Doo- 
koła Łodzi* przewidziany jest na 3 lip- 
ca i będzie generalną próbą sił przed 


naszego  Kossoka. | pauzował on, przeto o ile nie bę 


dzie w formie zastąpionv zosta- 
nie przez groźnego strzelca Vo- 
jadinovica. 


Linia ataku zostanie prawdo- 
podobnie dopełniona szybkonoż- 
nym Tirnanicem znanvm nam 
doskonałe z Poznania lub nie- 
bezpiecznym przeboiowcem sta 
rym internacjonalem Mariano- 
vicem (który gra z równym po- 
wodzeniem na łączniku) na pra- 
wem skrzydle. Możliwy jest 
także udział nowowschodzące- 
go talentu Jugosławii Milosevi- 
ca. W każdym razie huragano- 
we ataki tej piątki postawią ty- 
ły polskie przed bardzo trud- 
nem zadaniem. 

Pomocnicy jugosłowiańscy są 
stosunkowo słabsi i nie powinni 
oni uzyskać przewagi nad tą sa 
mą linią polską. Wyższy poziom 
reprezentują tu, wchodzący w 
grę jako Środkowy pomocnik 
Premrl z Concordii zagrzebskiej 
oraz Lonczarevic z Jugosławii 
bełgradzkiej — gracze. u któ- 
rych inteligencja w grze oraz 
zmysł kombinacyjny są wyższe 
od wytrzymałości fizycznej. 

Obrona w zeszłym roku prze 
chodziła poważny kryzys z po- 
wodu katastrofalnego spadku 
formy filara jej lvkowica. 

Gracz ten został bez szkody 
zastąpiony przez młodego Ra- 
dovanovica, obrońce o wielkich 


dziesiątem  mistrzostwem Polski, (10| możliwościach. który w Hisz- 


bipca). 10 lipca, z racji mistrzostw Pol- 
ski organizuje ŁTK., pierwszy w Polsce 
kolarski Zjazd Gwiaździsty do Łodzi. 

7 sierpnia odbędzie się 165-cio klm. 
wyścig szosowy, 
„Rapid“, a w tydzień później wyścig 
sztafetowy Łódź — Kalisz — Łódź, org. 
przez ŁTK. 4 września, z okazji 25-lecia 
istnienia Towarzystwa Zwolenników 
Sportu odbędzie się 210 klm. wyścig 
szosowy o charakterze ogólno-polskim. 
Poza wyszczególnionymi wyżej punkta 
mi programu lódzkich szosowców, prze- 
widuje związek jeszcze i zawody na to- 
rze dla szosowców. 


Torowcy, nie mają jeszcze skrystali- 
zowanego programu. Ambicją „Union- 


Touringu" będzie jednak zorganizowa- | 


mie kilku poważniejszych imprez. 

Z personaliów kolarskich Łodzi, wy- 
mienić należy przedewszystkiem fakt 
przejścia czołowego zapaśnika T. Z. S. 
Marczewskiego do Resursy i unionisty 
Szeflera do Zjednoczonych. Odbywają- 


cy służbę wojskową Beck (ŁKS.) i Mu- | 


panji należał do naiłepszych na 
boisku. 


Kwestją otwartą jest narazie 


organizowany przez | jeszcze osoba bramkarza. 


Jak widzimy, drużyna polska 
która stanie w ostatnia niedzie- 
lę maja do boiu w Belgradzie 
będzie musiała cieżko wałczyć, 
jeżeli chce uzyskać zaszczytny 
wynik. Mimo wszystko zwycię- 
stwo polskie nie należy do rze- 
czy niemożliwych i będzie ono 
w dużej mierze zależało od dy- 
spozycji strzałowej naszych na- 
pastników. W każdym razie po 
wtórzenie sukcesu z roku 
1922, kiedy to w Zagrzebiu jede 
nastka polska zwyciężyła repre- 
zentacyjny team Jugosławii 3:1 
byłoby dla nas nieprawdopodob 


zolf (TZS.) wracają niedługo do swych | nym triumfem. 


klubów. 
Kłosowicz powinien być w bardzo 
dobrej formie, gdyż trenuje gorliwie. 


Bronić on będzie tytułów: mistrza klu- 
bowego, mistrza województwa, zwycięz 
cy „ziemi kaliskiej“ no i zwycięzcy 
„biegu do morza. 

Otwarcie sezonu wyścigowego na 
torze na Dynasach odbędzie się w dniu 
wyścigu Expressu Porannego, t. j. 22 
maia r. b. o godz. 3 i pół po poł. 


Mieczysław Gl. 


Mecz pływacki z Austrią, projekto- 
wany na lipiec w Warszawie. nie doj- 
dzie do skutku wskutek zbyt wygóro- 
wanych żądań Austriaków. Wobec te- 
go aktualną jest kwestia meczu ze 
Szwedami, ale sfinalizować się ona 
może dopiero po Nadzwyczajnem 


Walnem Zgromadzeniu PZP. 


DRUŻYNA PIŁKARSKA MAKABI (KRAKÓW) 
której gracze stanowili trzon reprezentacji zwycięskiej w Palestynie. 


OLDBOYE WARTY 
przegrali z ligowcami 1:8. Stoją. od lewej: 
wroński, Jeszke, Szwarc. Gelber. Janicki, Niziński, Primke. Staliński, Szyc, 

Przybysz. Kosicki, Spoida. Dabert i Schneider. 
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